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Kiedy w lutym bieżącego roku ponor 
wna odesłanie ustawy należytościowej do 
komisyi zdradziło pewne rozobwiame się 
solidarnej dotąd prawicy, w artykule . Przy­
szłe stronnictwo rządowe" (Nr. 46 'NowSj 
reform y z dnia 26 lutego) wykazaliśmy 
prawdopodobieństwo a tTr.wzenm tuw g pai- 
tyi śludkowej, na której głównie oprze 
się gabinet hr. Taaffego. Parryę tę, któj- 
raby była „języczkiem u wagij< w panar 
mencie, i mogłaby byó użytą raz w pc>- 
łączeniu z prawiuą do zwalczania {lewicy, 
to znowu wspólnie z lewicą d o . poskra­
miania autonomicznego programu prawicy, 
scharakteryzowahumy wówczas w nastę­
pujący bposob:

„Redzie ona przedowszystkiem alt-bster- 
reichisch w dawnem, biarokratycznem po­
jęciu tego słowa, będzie najbardziej zbli­
żoną do tego, co w r. 1848 w Wiedniiu 
i w prowincyach obejmowano mianem: 
scl.warzgeibf* Silna biurokracya —  poskro­
mienie wszelkicn liber^nych wyskoków —  
zaniechanie nowych tomce&yj na rzecz 
narodowości, aby już żadnych walk nie 
wznawiać —  utrzymanie w całej ścisło­
ści dzisiejM^fó oentifthzmn —  a wszyst­
ko to z s I M M m  tUmk konserwatyzmem, 
chociaż wolnyfllpW skrajności klerykajnych:
uto pr»wti«podoVnłfs barwa nowej partyi 
środkowej."

Słowa te żywo nam się przypomniały, 
kiedy nadeszła wiadomość o k o m p r o ­
m i s i e ,  zawartym w morawskiej wielkiej 
własności między (jhlumeckim a parryą 
Oeroiiiniego, zwłaszcza zaś, kiedy dzien­
niki wiedeńskie przyniosły nam treść -noja- 
nifestu, wydanego z tej okazyi Drzez Oh*u- 
meckiego. Na dwie rzeczy główny tam 
położono nacisk, z których jedna zwraca 
się przeciw lewicy, druga zaś przeciw pra­
wicy. Powtorzone kilkakrotnie słowo „u- 
miarkowame", oświadczenie, iż z obu stron 
mają być wybrani do Rady państwa tyl­
ko tacy kandydaci, którzy dają rękojmię 
umiarkuwanegc działania, zapowiada nie- 
unikni one oderwanie się od lewicy, w któ­

rej niezawodnie w/rośnie tej az żywioł 
nieu miarkowany talf pod. względem Jązt a 
naroduwo-niemiedriełł, ,afc , i co . do kie-j 
runku liberalnego Odwrotnie znów silną 
zaakcentowanie kierunku anti-iederaUstyr 
cznego, co znaczy anti-autonojn.cznągot 
bezwarunkowy konserwatyzm co dą obe­
cnych prawno - państwowych stosunków 
w Austryi, jest zapowiedzią, iż stronni­
ctwo da sią zawsze użyć przeciw prawu 
cy, ilekroeby ong chciałą postąpić fcjrok 
naprzód ku urzeozywiićiuenia tego kie­
runku. który był główną podstawą, jednor 
ści prawicy, t. j. kierunku autonomiczner 
go. Jeżeli dalej uwzględnimy dworskie 
konekąye Ooroniniego z jednej, a znany 
d: urok raty zm i „staro-auswyackie", uspor 
gubienie CbludMkiego z drugiej strony^ 
to mamy tak w manifeście kompromispr 
wym jak i w tych dwóch osobistościach 
.zebrane; wszystkie te rysy cha rąktćrystyi- 
czn e , któreśmy pr^ed dwoma pr^eszł) 
m^esiącam* w powołanym powyżęj artyr 
kuie, uznali znaraiemem przyszłego*■ par 
erwllcnce rządowego stronnictwa, przyszłej 
podpory gabinetu nr. Ta»ftegć.

Jest to tem bardziej prawdopodobną, 
że CLlumeekiemu oddawna już zbyt byłą 
duszną ałnkmfrras „zjeJiyoaaftnej lewicy^, 
i że Ooronini już kilkakrotnie próbowiJ 
ze skutkiem odgrywać tę roi, rozstr^ygd-^ 
jącą pomiędzy oboma wielk;iepii -
stwami Izby.- Była nawet pod fcoutóo a« i| 
syi chwila, kiedy klub Ooroniniego, rzep 
można, rządzi! w parlamęiióie. Jeżeli ż Wt - 
stya kqlci Połnpąnej byfą fstotnię -  jt ?  
głoszouo —. kwoatjyą Ży^ią, gAbm.^u., « ' ( 
śmiało rzec można,, iż khibowi kkjiroiM«ic-, 
go całkowicie zawdzięcza gabmat h? Taaf-< 
fego swój ratunek. A śkwapliwość, z ja^ą 
,w tych 08tatnióh dpia.ćh żywota rożwią­
zanej świeżo Izby posęjękięj, w s z y j e  
poprawki klubu Ooroniniego przjjętp tak 
ze strony kcnuieyi kolejowej jak i rządu, 
wykazała najlepiej, iż klub' ten stal się 
panem sytuacyi. To też zapowiedź mini­
stra, iż „większość" Izby poselskiej wyj­
dzie z nowych wyborów wzmoenipną, i 
nadal ręka w rękę z rządem działać bę- 
daift —  w zupełnie w innem przedstawia 
się świetle dzisiaj, po owych wypadkach 
końcowych posądzeń Izby poselskiejj i po 
kompromisie. partyi środka z umiarkowa­
ną lewicą, aniżeli wówczaa, .gdy ją miąir 
ster uczynił. Wówczas można było1 mnie­
mać, iż tą większością będą bezwarunko­
wo stronnictwu narodowe i autonomlczpe 
—  dzisiaj zaś będą one większością tylko 
w tycb sprawach, w których się całkon 
wicie poddadzą życzeniom rządu. i partyi 
środkowej.

Kiedyśmy przed dworną miesiącami sta­

wiali taką prognozę ówczesnej choroby 
parlaipęfttu austryachęgo, narzucano nam 
mctylko pessymizm ale i osłabianie sa­
mych pod Oław polityki, naszego kraju. 
Dzisiaj, kiedy to .coraz bardziej spra­
wdza —  dzisiaj jtaLcze zawsze mówi1 trię 
6 tem, że Polacy W Wiedniu Są „rządzą­
cą partyąu» a tym, kióyy o tem pu>yąfj- 
piewająu C a / n i  się zarzut, z zaBzezeniąją. 
„kwas nieufaośoi" . Najbliższa przjwzłośę 
okaże, oo było bardziej do prawdy zbU- 
ionu, ozy nasza nieufność, czy optymisty- 
oząe złudzenia tyęh. którzy m|?po, ty ^ ja r  
w®yoh niepowodzeń mągleijesAtóżc głoszą, 
że wszystko szło jak rtajlcpiej i iść będzie 
jak najlepiej, naturalnie p u d  warunkiem 
ślepego zanfąnia^ dotychczasowym kiero- 
U nik om , i

M l  „NC«U! KSlUfJjf
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l A v ó w i 3 0  h w i e t n i a .  
(— ) W (zwaliście waszych korespondentów, 

ażeby W sprawie wyborów donosili tylko fakcą, 
a zaniechali notowania różnych pugłosek, które 
najczęściej tylko niepotrzebnie obiłamuc^ji wy- 

mielucie ( najrupijłuiejszi. . słi)-b p r c o w ,  w  c z e n p i __________ ,

s z u p ś ó .  N i e k t ó r e  t u t e j s z e  p i » m a  o d  k i l k u  d n i  ź ą -  
U j ą 3z < ^ a j |  h  n a j w i ę k s i  p k r u p u l a t u o s ^ ^  n o j n i ę -  

g o g  i L u i e j f i z e  p  g f o s k i  o r o d n y c h  k u a d y d a t a o b .  

“ h l t f t o f ,  ^ r y m ,  s i ę ,  n i g d y  m e  ś n i l ó  k a n
n i e  w  m i e j s c a c h ,  g d z i e  

f c t o u u a c  s i ę  d o  w e z w a n i a  
4 , e j , l e d ^ k c y i .  n i e  b ę d ę  a o -  p o w t a r z a ł ,  a n i  

4 p i ą e p £ o w ^ '  a o m f p i p b  W y c h  p i s m ,  z a z n a c z a m  

t y l k i h ,  ż f i .  r u < J i  w y b a c z y  w e  L w o w i e  p r a w . e  s u -  
D ! i ł  M  a i f i  W p o c z ą ł , p r ó c z  n ; e l i c z ń e g o  b o -  
, w i # ą t  k o ł k y y  k t ó r e g o  g r o t  s t a n o w i ą  t e c h n i c y ,  n i k t

u u id u j  ttj wi »0| M tffzu vn iv .io  u i ,  u u i  u i a
• r e g o  *  y b ó r  u w a ż a j ą  A a  o b o w i ą z k o w y  i  

d r .  L e w a k o w a k i e g o  K a r o l a ,  k t ó r y  w y ó r « ą y  
n a  k r ó t k i  e z a s  ( y l k o  z ł o ż y ł  d c  . r o d y ,  ż e  j e s t  g o r ­
l i w y m  > n m a w ł ś i j u r  p o t f a A  i . d o b j l  o o b i e  o g u ł -  
n %  a t m p a t y ę  i  u z n a n i e .  W y & a w a h i e  w i ę c  i n n y J h  
k a n d y d a t ó w ,  s z e z e g ó l n l e  z a ś  i r .  C z e r t  a / y -  

s k i  e g o  L u z e b i u d z a  p r ^ o z  G tie e tę  N a rd d o w ą  K a ­
l e c y  u w a ż a ć  z n o w u  j a k o  p r z y m c i e l b k ą  n i e d ź w i e ­

d z i ą  p r z j r s ł u g ę ,  u c z y n i o n y  a ^ n d y d a i  w i ,  p o s i a d a j ą ­
c e m u  n i e z a w o d n i e  Ł a u t a n i e f s w ó i c t i  d ł u g o l e t n i ^ L  
w y b o r c ó w  t a r n o p o l s k i c b  —  k t ó r y c h  p i s P i o  t ó  m o ­

ż e  t y m  s p o s o b e m  z b a ł a m u c i ć ,  z w ł a s z c z a ,  ż c  w  
m i e ś c i e  t e m  z a m i e r z a  d o b i j a ć  s i ę  p o d o b n y  t w i p -  

ż o - n a w r o c o n y  k o n s e r w a t y s t a ,  d r .  M  —  R ó w m B ż  
z u p v i Ł . e  b e z p o d s t a w n e  s ą  d o n i e s i e n i a  c  k a n d y ­

d a t u r z e  p  O t t o ń a  H a u s n e r a ,  k t ó r y  s t a n o w c z o  

o d m ó w i ł  t y m ,  k t ó r z y  g o  d o  k a n d y d o w a n i a  w e  L w  > 
w i e  z a p i - a s z k l i

Kółko, o stórem wyżej w^p^mneiłem, prawdo 
yodobńie obejmie ster wyborów tegorocznych we 
b^ółzie, i m B podobm wy&i|pić‘ z obsżernięj- 
szym programem, nad którym -obradowano wczo­
raj u byłego wiceprezydenta miasta dr. Gzyże-  
Wi c z a  Ł .t a-na Poradę tę zaprószeni zostali 
wybitniejsi obywatele.' Program przedłożony pr-,dz 
dr, i t u t o w i  k i e g o  Tadeusza przekaz,no wy-

Lranej Komi iyi,. «h»ra iem,ęze, w tysp tyguduiu ma 
przedłożyć swe WMossi.. ,w niedzielę JLc? ion psa 
być zwołane, zgropiad/eulę wyńorców dó ratusza.

Na dzi8ie,.ąze|k posięd^m u Bady miejskie] nie 
było w, zp >, mzi go .przedmiotu n□ p orządki dzien­
nym., Cmkawą była t y l k o  dysktsyz nad prośbą 
gąb Towarzyą^ąppiu^yczpeigo, aby ie ''w ojnjć od 
obowiązkowego, .koąępgkń d ccL od ‘ u b o g i c h  i
cmniejsryd nozb  ̂ neup^atpych uczniów, c z .g u  
Uekeja,oie sprzeów iłą, — M,a7e c*ki w y s t ą ­
p i ł  w  u b r o o i p r ,  W ^
der cmy^nych harw apt ptyępstawjł., co" skłuujło 
Jftadę, ż e  uwzgląduiła jjrpśbę tuwarzyBiwa —  ale 
dyrekeya nie zyskąła pa. ty  dyskusyi.

Sprawa teatry: letniego, która ^ownici, byłą, na 
porzttdlu dzioanym , ui. tostąpiła ani na kror 
dalej, W ydziął jkrajęwyr bowfem, kt^jj poupątkoj- 
,wp zdawał,.się, by^ pr^ycbylnyn: projektowi o ty­
le , że. piAobpo miał zamiar przyczypić e„. do 
kosztów , ob#«nm .zw iekk( p e r^ k ta c y ę  z gminą.

Inżyniur Wyd/W/U krąjuwogo p. Sy roczyński 
Ijeon powrócił iz cbpomiogiiudu. dokąd go wysłur" 
h j ł  W ydział celęąi.. zhod-wia tamtejszych żr&dt. 
aafeiapyeb -7- .a w  tych dniach wyjeżdża n a w y  
btąwę dói AjRtjW^pii.

ę p i j ą i  r ó w n o c z e ś n i e  p r z e c i w  d r o w i  M a t o -  

1 k t ó r y - W  r ó k t i  z e s z ł y m  p r z e r z u c i ł  s i ę  w  S e j -  

d i i e  z  l e w i c y  n a  p r a v 7 i c ę ,  a  o b e c n i e  p o d o b n o  k a n ­
d y d u j e  z  T a r n o p o l a .  G u ie tą  z a p o m i n a ,  ż e  n r j -  
l e p S z y m  ś r o d k i e m  z a p e w n i e ń 1 1  z w y c i ę s t w a  p a n u  

M ą i o w i  j e s t  —  p o s t c W i e n i e  w e  L w o w i e  d r a C z e r -  
a a w s k i e g o ,  k t ó r y  w  K a d z i e  p a ń s t w a  r e p r e z e n t o ­

w a ł  d o b j b  o k r ę g  T a i n o p o l - B i z e ż A n y .
P .  H ,  r m  a u  M  i e  s  e  e o ś w i a d c z y ł  w  D z ie n n ik u  

2 ■‘o likym , 1 ż e  n i ć  m y ś l i  k a n d y d o w a ć  w  o k r ę g u  
H a y j  B ą O i t y i  - | z r ó b i d f c j r ć z .  •

T l T ó k r ę g ó  j a r o s ł i - w  - Ł z . s z o w  p.  B a r t o s z e w s k i ,  
p ó r n i m o  w ł a ś n i e  p r z e b y t e j  c i ę ż k i e j  c h o r o b y ,  z a -  

m i e i z a  p o n o w n i e  u b i e g a ć  s i ę  o  m a n d a t  d o  p a r ­

l a m e n t u

1 f i k :  K o m a n  C z a r t o r y s k i  o ś w i a d c z y ł  s t a n o w c z o ,  

ż ę  d o  K a d y  p a ń s t w a  k a n d y d o w a ć  n i e  b ę d z i e ,  a  
W ^ f i d r o  t t i u  p r z y j ą ł b y .

V ę  W i ę k s z y c h  p o s . a d ł o ś c i a c h  H u s i a t y n  s t a r a  s i ę  
p o n o w n i e  h r ,  A d a m  G j ł u c b o w s k i  o  w y b ó r ,  p o -  

l u j i f i o ,  ż e '  n i e  m a  j e s z c z e  3 0 , l a t ,  z a t e m  n i e  j e s t  
w y b r e r a ł n y i n .

B r o d a c h  j e s t  n u d r a e j a ,  ż e  w  m  e j s c  p a n a  
K a l l i u ,  w y b r a n y  b ę d ż r e  p .  A l f r e d  H a u s n e r ,  c h o -  

c i u z  h e  u r ó b y  r z ą d u  f o r y t u j e  s i ę  i n n e g o  L i n d y -  
a d w o k d i a  m e d e ń s k i e g o

J3lT
Wybąrj ido państwa.

L w o w s k i  o d d z i a ł  c e n t i a l n e g o  k o m i t e t u  . p r z e d w y ­

b o r c z e g o  o g r o z  o d e z w ę  w y b o r c z ą  d ó p  r o  p o  w a j - ,  

b y m  z j e ź d z i ć  d i i  j a t ó w  p o w i a t o w y c h ,  k t ó r y  s i ę  

o d b ę d z i e  d .  I G  m a j a .  K o m i t e t  b e w ż e i n  s ą d z i ł ,  i ż  

d o p i e r o  fo t  ° a ł k « w U e m  u z u p o ł n i e n i i  b ę d r u e  j  o r s  
d o  w y d a n i a  o i c s u j  u z u p e ł n i e n i e  z a ć n a s t ą p ,  d o ­

p i e r o  p o  z j e ż d z t e ,  k t ó r y  w y b o r z e  S  c z ł o n k ó w , ^ ,  

c z e m  w  k o m p l e e i e  16  c z ł o n k ó w  p r z y b i e r z e  s o b j ą  
j e s z b z e  k o m i t e t  6  c z ł o n k ó w

W  w i ę k u z e j  w ł a s n o ś ć : '  w  p r z e m y  „ i  i  o m  

s t a j e  p o w a ż n i e  k a n d y d n t o r a  i u ł o d e g «  k e .  W ł a d y *  
s ł a w a  ^ a p i e b y  r  a o t i w  p t  Z y g m u n t o w i  i K  0 - 

z ł o  w  e k i e m  u  u i ć t y  d o t y c b c z u  z' t e g o  ( k r ę g u  
p o s ł o w a ł  N a t o m i a s t  ■ s i ł s f c  p r ^ y j a d e ł e  p .  K o z ł o ­

w s k i e g o  n a k ł o n i ć  fas. J .  C z  a r k o s y  a k n e  g  o ,  a b y  
s a ó j  d ó i y c b e z A a J w y  ^ k i ę g  w y b o r e z y ,  , t .  j .  w i ę k -

Z  W i e d n i a  p i s z ą  n a m

( 2 )  I > o f t k ą  t y c n  k t ó r z y  u ą d z  j a k o  k o m u e t y  
W j h ó f t p p  b y d  j a k o  m ę ż o w i e  z a u f a u i a  c z y u i u  b ę ­
d ą  p - z y  p r o p o s  o w a n  u  i  z a t w j  r d z a n i u  k a n d y d a ­
t u r ,  p a w h i ą o b j  b y ć  w y n a j d o w a p i e  z d a u u y i e b  L a n -  

O j d y ,  ó w  > a tu , g d z i e  z  p o m t ę d a j  z g ł a s z a j ą c y c h  s i ę  

p L Ó a l  n i e  z ą s f s k g i w j ą i b j  (n ą , u w z g l ę d u i b a i i e  K a n d y ­
d a c i  p o w o r y w a a i  p o . w i n n i o y  w  , s i  , a d f  m i e ć  
p i e r w s z e ń s t w o ,  , p r z e d  , z g ł a u a j ą c y m >  s i ę  z  w ł a d n e j  
w o l i .

J ą k  z  j e d n e j  s t r o n y  d ą w n u ,  d o ś w i a d c z o n e  s i ł y  

p a r l a m e n t a r n e  k o n i e c z n i e  p o w i n n y  b y c  z a c h o w a l i  
j ą e w e m u .  K o ł u  i  w  r & i ę  u  e  w y s t ą p i e n i u  z  * a n -  

d y d p t u r ą  a r ą  d o  k a n d y d o w a n i a  b y ć .  p o w ^ p e ,  
t a k .. d r u g i e j  s t r p a j  u a c z y ć  t r z e b a  j i a  jtft, a b y  z  
u r i j y  w y b o r c z e ,  w y s y / y  n o w e ,  m ł ą d ę * P  a i ł y ,  da ­

j ą c e  p e w n ą  l ę k o w u ę .  Z e ;  r z e t e l n ą  p r ą c ą  w y r o b i ą
s i ę  n a  j n ę ż o a  s t a n u ,  a  m e  w y k i e r u j ą  s ś  m  k a ­

s z ą  w ł a s n o ś ć  a k h o e k ą  a a m i e n i a ł  n a  o k r ę g  w ł o - i r y e r o w i ę z ó w ,  b e z w a r u n k o w e  o d r z u c i ć . n a l e ż y  , u n -

śćiaóski JBiusław-Cieazoilów. * Spodziewać/ się je  
dnak należy, ie  ko. Caartnryskiitege nie uczyni, 
nieco dziw ną bewiem byłaby dla n iego-rola  uła­
twiania poióownego wyboru, p EAzłowul iemu.
W ybory, to nie akt kustoazyi, wobec pr«eui->-
wnika póbtycsnago, *wraszcza zaś wobec p. K o­
złowskiego talii akt kuitoazyi byłby..metylko zpy- 
tecznym, ale i  politycznie błędnyig.
, t  okręgiem ‘ taaidśt K e t  o m y j a - B n c r a c z -  
S n i a t y n ,  dz; wne irzeczy się. dzieją. D ziennui 
lwowskie dostały w e , czwartek wiecvocem tele­
gram ie  na zgromadzan-u wybinców, odhytom 
jo od przewodnictwem  burmistcza., dra Traehte a- 
berga tudzież na posiedzeniu zwierzchności z a o ­

r a  israelickiego ncbwaAMH> ledaiugłośnie popieleć 
kandydaturę Błoehą Zmaz potem  nedsztidł drugi 
telegram. «U>nouzący, że  tamten jest 1 a ł s  z y w y , 
że zgromadzenie nie uchwaliło stawiać kandyda­
tury BłocLa, z i . jedneayśinr§ pobtano-wiono gło- 
bować za t ąndydateaa. któi ego nen»*ł ei eentralpy 
zatwierdai.hSkoro! jedazk komitet centralny mą 
według swego regulaminu aatwuąrdzaói kandyda­
turę przez komitet miejski postawioną, przeto a 
uóbwaiŁ tahże janzrze nic <ne znaoij ., ż nin ros 
str»t „a  i posoatuwia woiaą rękę wszelkim agir 
tacyom

W e Lw ow ie podnosi Gazeta Nnrodot w kam 
dydaturę dra E u zeb in m  C z e r l r a  w a k i i e g o ,

d y d a t u r y  n o w e  c z y  d a w n i e j s z y c h  p o g ł ó w  t a m ,  
g d z i e  l: c e j ą m  i c p  j e s t ,  w y p r z g ć  u o t y o h ę z a a o w e g o  

d o b r ą g o ^  p o s ł a .  T a k  n p .  n i e  p o j m u j e m y ,  a .  p .  
^ J a t  & i a i n  c k i  m o ż e  k a n d y d o w a ć  w  o k r ę g u  

w i p p i l u m  t a r n n » a k o 7p  j l z n i b A ą k u - d ą b . r o w K k i m  i  w y ­
p i e r a  |  z i a m t ą d  p .  L i a n i s ł ą w a  M a d e j s k i e g o ,  
z  k t ó r y m  n i e  m o ż e  f ó w u a ć  s i ę  c c  d o  z d o l n o ś c i  

j  e b p c i  d c  p r a c y ,  c n o c i a :  / e k l a u a  s t i u c ż y k p w s k a  

a t a w i  p  S t a J m ^ K i e g o  i a k o ,  m ę ż ą  w i e l c e  « a b ł \ z o -  

n e g o  , w  k u m - s y i  • ■ e g u l a n y j n e j  w  i i ó r ą i  —  j a k  
. w i a d o m e  —  t y l k o  s z k <  c z i ł  s p r a w i ą  y a ł s z y w e m i  
l i c u .  >10 a  p  i D c ? J i '  n .  t y i i c o  w y p a d k u ,  p r z y t o c z y ł  

p r a w d z i w e ,  g d j r  J e  p o w t ó r z y ć  iA  s p r a w o z d a n i a  
W y d z i ą ł ó  k r a j o w e g o .  P a n  Ś t a d n j c ą i  s a m  p o w i -  

n i a n b /  m e t y l k o  n a u p ą ć  s i ę  z  d g t y , c h c z a ą o w j g o  0-  
s r ę g u  s w e g o ,  l e c z  w  o g o l ę  n i e  s t a - a e  s i ę  v  m a n -  

ó a t  d o  R u d y  p a ń m w s .  T a k  ; p o s ^ p i ł b y  s o b i e  k a i ­
d y  c z ł o w i e k -  d o b r e g c  w y c h o w a n i a  i  d e i j k ą t n e g o  

p o c z u c i a  p o z a p t a j ą c j r .  w  ś c i s ł y c h  s t o s u n k a c h  z  

L a e k d e F ^ a n k u Jn . U  K o ł a  i  w  o p m i i  p u b l i c z n e j  
Z j e d n a ł b y , s o b i e  p .  S t a d h i r k i  z a s ł u ż o n e  w  t a k i m  

r ą z j e  u z n a n i e .
D a l e j  j u ż  v  k w e s t y e  c s o p i s t e  z a p u s z c z a ć  s i ę  

i i e  b ę d z i e m y ,  t o  i j l k e  j e s z c z e  u d m i e n i ą m y ,  ż e  

b y ( y  p r e z j f d e n i  m i a s t a  K r a k o w a  p  W e i , g e l  k o -  
n i e u n j e  p o w i ą u e n  a y ć  p o w o ł a n y  d o  k a n d y d o w a ­

n i a  B y ł  n a  t u it ą j  j e d y p y m  o r ę d o w n i k i e m  d r o b n e ­
g o ,  p r z e m j j ę ł u  g a l i c y j s k i e g o , *  O d  , e z a ą p ,  . . g d y  p r z e -

w

m

N O W E L L a

pruć

H E  W E B i .

D u ż a , w ą z z a  i z b a ,  o ś w i e a o n a  j e d u e m  o k n e m , 

l e c z  z a  t o  j e B t  o n o  g o t y c k i e .  M a ł e ,  d r o b n e ,  z a ­

k u r z  m e  s z y b y  p r z e j . u s z c z a j ą .  s z a r e ,  s m u t n e  ś w i a ­

t ł o .  Ściany p u s t e ,  K a ł ę , ,  z  n e p r z y h p l a n t o m  k a r  
t o n a u i i ,  z  których w y g l ą d a j ą  n a . n e .  r i b o w . n e  
c z a r n ą  k r e d ą  w  d z i w a c z n y c h  p o z a c h  p o s t a c i e  N a  
p o d ł o d z e  p a r ę  p a k ,  o b r ó c o n y c h  d n e m  d o  g u r y ,  

ł ó ż k o  l  r z y k r y t e  k o c e m  ,  w  r o g u  g l i n a  s z a r a .  

B l i s k o  o k n a  u a  d r e w n i a n y m  p i e d e s t a l e  s t o i  u l e ­
p i o n a  z  g h n y  d z i t w c z y n a ,  P r a w ą  r ę k ę ,  w  k t ó ­

r e j  trzyma s i e r p ,  < p a r ł a  o  b i o d r o ,  l e w ą  p o c i ą ­

g n ę ł a  w  g ó r ę  s p ó d n i c y  s  w d z i ę k i e m  1 s w o b o ­
d ą  w i f e j s k i i j  d z i e w c z y n t .  O d p o c z y w a ,  l u b  m u ż e  

p o  s k o ń c z o n e j  r o b o c i e  u ś m i e c h a  s i ę  d o  Z a c h o d z ą ­
c e g o  s ł o ń c a , m ł o d o ś c i  a w e .  j  a b  c h ł o p a k a . k t ó r r  

j e j  p a t r z y  w  o c z y  l o r s e j . ,  j a <  s w y c z a i n i ę  p r r y  

r o b o c i e ,  n i e  d o p i n a  s i ę .  ^  p c  z #  o d c h y l o n e j  ( k o ­
s z u l i  w y g l a d a  k r ą g ł a ,  p e ł n a  p i e r z  m ł o d o ś c i .  C a ­

ł o ś ć  p o c i ą g a  ż y c i e m  i  s i ł ą .  S p ó d n i c z k a  z g r a b n i e  
u d r ą p o w T n a ,  c h u s t e c z k a  n a  g ł p w i e  l e k k a ,  t w a r z  
m o d e l o w a n a  s t a r a n n i e ,  p r z y k u w a  w z r o f e

M ł o d y  c z ł o w i e k  p a t i z y  p i e s z c z o t l i w i e  n a  a w e  

d z i e ł o ,  p r z e c i ą g a  d e l i k a > n i e  p a l c a m i  p o  j e j  t w z -  

r z y ,  p o p r a w i a  n i e d o s t r z e g a l n e  n i e d o k ł a d n o ś c i ,  —  
c o l a  s i ę ,  w y c i ą g a  r a m i o n a ;  j e d n o  m g n i e n i e  u k e ,  

p o c h w y c .  *  u ^ j g c i a .  -  T a k .  s i ę  j d z 11 w c z f ; - -  

» d z i ę ć z y  m ł o d o ś c i ą . " U d a w a ł o  1 s i ę  j  i e  p i e r ś  j e j  

d r g a ,  ł e  s ł y s z y  b i j ą c e  j m i s a  n a  j e j  s l ę r o n i .

—  C z ‘ k a j  e r ą k a j .  o ,  i j e  d z i  w c z ę  — n i e  t r y n m - i 
i u j m y , n i p  d / u g ó  p r z y j d z i e  p r o d e e p r  , i  a o p i e r o  t o l

w  t o b i e  n a u d k r y w a  w a d ,  a j  —  a j .  L e c z  n i e  b ó j  

s i ę ,  t y  z a w s z e  b ę d z i e s z  m o j ą  t a w o r y t k ą ,  c h o ć b y  

z a , t ę  p r a w d ę , k t ó r a  w  t o b - e  j e s t  —  c h o ć b y *  * 
j e s t e ś  d o  n i e j  p o d o b n a ,  c b o ć b y  z a  ten t w ó j ,  a  
r a c z e j  j  e  j  u ś m i e c L .

—  S p i e s z m y  s i ę ,  —  p o c h w y c i ł  m i o t ł ę c  s t o j ą c ą  
p r z y  o l b r z y m i m  p i e c u  l  z a c z ą ł  z a m i a t a ć . ,  o d r y ­

w a j ą c  k a w a ł k i  z e s c h n i ę t e j  g l i n y  z  p o d ł o g i .
h m ę e z o r y  u s i a d ł .
—  N i e  z a m i a t a ł e m  j u t  m i e s i ą c ,  l e c z  d z i ś  w i e l k a  

u r o c z y s t o ś ć .  P r o f e s o r  g o t ó w  s i ę  p o t k n ą ć  o  g l i n ę ,  

w p a ś ć  w  g n i e w ,  „ z b u z o w a ć *  m n i e ,  m o j ą  d z i e w ­

c z y n ę  , m o j e  m o d e l e . . . .  N i e  d a d z ą  m i  z a l i c z k i  

n i e  k n p i ą  i  m o j e  n a d z i e j e , m a r z e n i a  —  d y a b l i  

w e z m ą .
U b r a ł  s i ę  s z y b k o , d w u  j e d y n e  s t o ł k i  d r e w n i a ­

n e ,  j a k i e  m i a ł ,  o d p o w i e d n i o  u s t a w i ł .  O b e j r z a ł  
s i ę  d o k o ł a ,  z a t r z y m u j ą c  w z r o k  n »  g o t y c k i e m  n -  

k n i e .  W e  f r a m u d z e  s t a ł  u l e p i o n y  D i a z e j  g i  n y  
p ó ł t o r a  s t o p o w y  m o a e )  z ł o ż o n y  z  d w ó c h  f i g u r !  r—  
O c z y b c - i ł  g o  z  p r o c h u  i  u s t a w i ł  w  o d p o w i e d n i e m  
ś w i e t l e .

—  T o  j e s t  m o j e  u k o c h a n e  d z i e ł o *  t o  m o j a  

p r z y s z ł o ś ć ,  n a d z i e j a ,  m o j a  s ł a w a  —  w i e l k o ś ć .
Z d m u c h i w a ł  r e s z t k i  p y ł u  z  f i g u r  p i e i z e z ą o  o * s z y  

i c h  w i d o k i e m .  ,

—  W i e l k i  p r o f e s o r z e  i  k r y t y k u ,  p r z y b y w a j  *

J a k  g d y b y  n a  z a k l ę c i e ,  r o z l e g ł  s i ę  p d g l o o  s i l ­
n e g o  p t f k a n i a .  o t w o r z y ł y  s i ę  j e d n o c z e ś n i e  d r z w i - r -  

w s z e d ł  m a k i ,  k r ę p y ,  o  b i a ł y * h  w ł o s a e k ,  c z e r w o ­
n y  n a  t w a r z y  s t a r u s z e k .

M ł o d z i e n i e c  p o d b i e g ł  p i r z y w i t a ć  g o .
—  A l e z  w  t e j  b o d z i e  M i c h a ł - A n i o ł  m ó g ł b y  

k u ć  s w e g o  M o j ż e s z a  —  z a w o ł a ł  —  P r a a p * n i a  

n a  s a m e  k l a s y c z n e  o l b r z y m y .  C ó ż  t a m  n o w e g o  ? — ■
d j « ł  k a p e l u s z ,  p o s t a w i ł  g o  n a  s t o l i k u  i o a ' y m  

c i ę ż a r e m  c i a ł a  u s i a d ł  K r z r a ł o  t r z e s z m a ł o ,  m ł o d y  
C z ł o w i e k  p r z u ł ą k ł  s i ę ,  « b y  n i e  r u n ę ł o  w j a z z  
p r o f e s o r e m .

—  D y a b b  t u  k a w a ł  —  o d e z w a ł  s i ę . . m i s t r z ,  z a -(;} r . ... . 1

p a l i ł  c y g a r o  i  o d p o c z y w a ł  c h w i l  p a r ę .  S p o j r z a ł  
n a  m o d e l  s t o j ą c j , n a  o k n r e .

<>-■—  A  c ó ż  t o  a n a w , u ?
—  T r e ś ó  d o  t e j  g r u p y  —  o d p o w i e d z i a ł  n i e ­

ś m i a ł o  m ł o d z i e n i e c  —  d a ł a  m i  b a l a d a  S z e w c z e n ­

k i  „ U t o p i o n a - ' .  W a r ó J  n a « j  k s i ę ż y c o w e j , w y c h o  

4 z ą  d w a  p i e n i e ,  d z i e w c z y n a . i  j ę j i k o c b a n e k t  o n  

p o d a j e  j i j  b l u s z c z e , a b y  n i e m i  o k r y ł a  b w %  n a -  
g o e ć . .

P r o l e s o r  s i ę  r o s ż m i a ł  r u b a s z n i e ,  n r o i ą *  r e s z t ę  
w y r u ó w  n a  . g s t a o b  a a t o d z i e i W w  .

—  R z e ź b a  w y k u w a j ą c a  w  m a r m u r z e  n o c e  k s i ę ­
ż y c o w e .  A l e ż  t r  p y s z n e  , - n  p r z y s i ę g a m !

—  M d w  ł e m  o  b a l l a d z i e . .  ( H s e w c i e ń k i  —  s z e ­
p n ą ł  m ł o d z i e n i e c .

—  B a l l a d y  d z i k i e g o  S a e w u z e ó k i  z a k u w a ć  w  k n -  

m i o ń ,  t o  p o w i e m  p a n »  p r a w d ę ,  t a k ż e  d  z i , c z y -  
: « •  p a c h n i e

M ł c d z i e i u ą c  s t a ł  b L a d y  1  z a c j ś n i ę t e m i  o s i  ą m i .
— - A  " ó ż  t e  k w i n t y  t u  A o b i ą ?  . G ę y  p a n  tJi  j e  

m y ś l i a i  k u . ,  w  m a r m u r z e ^  y t . :  w - k a z a ł  g a  ,f i g u r ę  
m o d e l i  n a g i e j  d z i e w c z y n y  / t r z y m a j ą c ą  „ b l u s z c z e  

w  r ę k u
— Niezawodnie..
—  W y p a d a ł o b y  p r z y n a j m n i e j  p h o ć b )  t y l e . w i e ­

d z i e ć ,  c o  w  k a ż d y m  z  d z i a ł ó w  w t n k i  j e s t  m o ż l i w a .
—  ; S ą d z ę .  ż < * , k w i a t y  m o g a  n a l e ż e ć  d o  r z e ź b y —  

p o w i s b a i a ł  . c i c h o  m ł o d z i a n i e ^ . . .
—  A  g d z i e ż e ś  t o  p a n  j e  w i d a i ą ł ,J W i e l k i  T b o r -  

w a l i s c n , O s i  n w a ,  p o b i l i  k w i a t y ?

—  J e ż e l i  B c m a r  m e  ś p i ó w a ł  s o n e t ó w  , a  w i ę c  
P e t r a r c e  ,ł  M i ę k j e w i a z ę w i  n i e  b y ł o ,  w o l ą c  i « Ł  p i ­
s a ć  —  o d r a r ł  s p o k o j n i e , l e c z  s t a n o w c z o  m ł o d y j  

c z ł o w i e k .

P r q t a s o r  s i ę  z a ę z p r w i e p i j L  ?  o b u r z e n j a .  N i e  z p o -  
s i ł  o p o z y o y i .

—  N i o j j p i j r ó w t t y w A j o  B S f i  B* o w  z  m  r m n r e m ^  
g ł o s u  t  k a m i e n i e m , ,

—  M A r m W i w  s ą t p c ę  p o » i n j ą p , f b y ć -  >‘ k « n i e -  
. n i a ł e m  o ł a w e m .  , ^ M
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I —  p o s t a ć  p a n  p o ę t ą .  p o j e s z ,  p a n  b y ć ;  d r u g i m  

M i c k i e w i c z e m ,  l e s z  r z e z b i a r z * u  n i e  b ę d z i e s z . . . , 
T ż m f w a l d ą e n , ,  d o s z ^ ł . ,4 0  gac^yfu. Iść d a l e j ,  a ł b o : 
i ś ć  m a c z e ; , t o  z m a c z y  ^ a r k  e k r ę / ? ić /

—  M y  m e  j e ą t e , ś i ) ą y  P  o a c z y l u  -  o d j p a r ł  a a ó -  
d j  r z ę z D i a r z  z e  a .  i n w y n  u ś m t a o h e m  c z  m o ­

ż e m y  m i e ć  u  w e  w ł a ś n i  d r ó g . . . , "

—  N o w e  d r o g i  — . p r z e r w a ł  z a p e r z o n y  m i s t r z  

—  i m p r e s j o n i s t ó w ,  r e a l i s t ó w . . . .  N o w e  d r o g i  w  

r z e ź b i e ,  a l e ż  te  n o n s e n s  I T o  p e w n o / t e m i  a o W e -  
m i  d r o g a m i  8%  t e  s z a r a w a r y  k o z a k a  i  j e g o  k o -  
s z u l i  —  p o k a z a ł  n a  m o a e l .

—  W o l ę  p s i n ę ,  p r o f e s o r z e  p r o s t ą  n a t u r ę , j a k

w y ś f n b f - w a n y  n i e n s t u r a h a m a m  id :Ji m,
—  I  n a  . ^ z ę ś p  t e j  p r o s t e j  u . t a r ; ,  u l s i p i ł e ś  p a n  

t ę  d z i e w k ę  z  g U » y .  G ę b a  t ł u s t a ,  u s t a  w i e r n i e 1,  

s z e r o k j i e .
—  W i e j s k a  d z i e w c z y n  a p i e  j e s t  P a y c h ą  i  d l a  

t e g o  n i e  m o ż e  i n i e ć  . u s t  w ą z k i c h  n a  s z e r o k o ś ć  
Q k a „  a n j  t a k  ’ , b j f  e b } i d ą , j a k  a n t y k i ,

P r o t e a w  S>ę z e r w a ł
—  W i ę p  c z e g y ^  p a n  o d e m n i e  c h c e s z  j*

—  S ą d l . .  k r y t y k i ,  r a d y .
—  C o  0 0  r a d y ,  z o s h i ń  p a p  r o m a n s c i p i s a r z e m  , 

m o ż ą s ą  p a n  b y ć  d r u g i m  Z o l ą . . .  a  c o  d o  k r y t y ­

k i ,  r u  n  i  e  p i  a  $0  . k ł y t y k . * w ? c
— Proszę O racyopalną krytykę.
—  B ę d i  p a n  z d r ^ w  z e  s w o i u L  r a c y o n a l i z m e m ,  

p o j y j t y  w p f h e m ,  i n g r e s y . m s l i z m e m .  T a k i '  k ś w a ł  

d r a g i  m b l e  p o  m c .
W d z i ą ł  z  z a a  ia  m  r .  k a p ę l u a z  i  s t a w i a j ą c  n o g i  

z  w ł a ś c i w y m  m u  j m p e ;  m  ż ę  a ż  o d g ł o s  k r o k u s  

d u d n * ł  , p i '  p b e i  ■■ 1 . l u e ,  ?  j r s z e d l .

M ł o d y  c ż ł ę i w . i f t  z o s ż m  s a m  z  w l e p i a n « m i  o c z y -  
m a  (W e  - r a j m ,  k t ^ r e m i  w y s z p d f  p r o f e s o r  Z a ł a ­

m a ł  r ę ę e .
—  u N i e l j ł p ś ę i w i e ś  m f f i e  z m a l t r e b  w a ł  —  a z e -  

p n ą ł  -  o s t a t ń i ą  U r ę  1 1 I z i e j  i  w i a r y ,  t l e j ą c ą  w e  

m n i e ,  z d e p t a ł e A  ^ y j e ę j e s t e . m  j u z  t a k ą  n ę d z o t ą

f '' 1*1
tj N e r w o w o  z a k ł ę b i f  p a i c e  w  c i e m h e  s w e  w ł o s y  
1 ż a t a r g l ł  J t .  x t i  u t i i  S ię  n a -  ł ó ż ł b ,  t w a r z  u k r y ł  

w  p c a u s z a t  i  l e z e i ł  n i e r b A o n r i e .  W  g ł o w i e  m u  
s k u m i a ł Ó V x m j r^  , j » k  p ę d z o n e 1 W i c h r e m  c h m u r y  

r e d ń e  A a  J r u g i 6  p i ę t r r y ł y  u i ę  i  z a p a l a ł y  w  b e z -  

a e n n ą  p r z e p a ś ć .  N i e  m ó g ł  z n i e ś ć  t e g o  e t a e u  i  
z e r w a ł  b i v . C h o d z i ł  p o  i z b i e  s i ^ r o k i u m i  k r o k a m i ,  

w z n o s i ł  W  g ó r ę  r ę c e , w s t r z ą s a ł 1 b i e b i  i  b e z w ł a -  

d u i e  j e  o p u s z c z a ł .  S t a n ą ł  p ń e 4  u l e p i o n ą  z  g l i u y  
d z i e w c z y n ą  p a t r z ą c  n a  ń i ą '  p o n u r o .

Z d a w a ł a  m u  s i ę  t r y w i a l n ą ,  c i ę ż k ą  g r u b ą ,  b e z  

w d z i ę k u !  t i B i a  t  k t ó r y cH eię u m i a ł  p r o f e s o r  i  
p e ł n a  t u  a r z  o d p y c h a ł y  g o  . .. P r t j o r i a  m u  n a  
m y ś l  P s y c h e  O a ! i o v y , —  j e j  n n J m k i e  1 U s t e c z k a , 
j e j  b e l i k a t ń e ,  t t a p ó T  d z i e c i n n e ,  w y p i e s a c z u f l e  c i a ł ­

k o .  M i ę k k o ś ć  i  s ł o d y c z  O a n o v y  p o d b i j a ł y  j e g o  u -  
m y s ł  i  u C z U e i e .  U s i a d ł  h a  k r z e s e ł k u ,  j a ś  n a  k o ­

n i u ,  r ę c e  o p a r ł  n a  p o r ę c z y , t w a r z  n a  r ę k a c h  1 

p a t r z a ł .  '
F o w o h ,  p o w o l i  d z i e w c z y n a  u l e p i o n a  z  g l i n y ,  

z s i  ż ę ł a  s i ę  d o  n L g o  u ś m i e c h a ć  j a k  d a w n i e j ,  j a k  
p r z e d  g o d z i n ą , j a k  p r z e ó  p r z j  j ś c i e m  p r o f e s o r a ,  

f t ś w d a , S i ł a , ż y c i e ,  p o d b  1 J y  g o .  P e y c h i  C a -  
L o / y  w y d a w a ł a  m u  e i ę  m d ł a  i  z b y t  s ł o n k a ,  g d y  

d z i e w c z y n a  z  g l m j , c o r a z  e z a r o w n i e j  u ś m i e c h a ł a  
s i ę .  Z e ^ a ł  s i L) u d e t t y ł  g w a ł t o w n i e  n o g ą  s t o ł e k ,  

t -  a ż  u p a d ł  z  ł o s i t o u e m  n i  z i e m i ę .
- -  —  H  b i u s z ę  s i ę  w y d o b y ć  —  z a w o r a ?  —  j a  

m u s z ę  r o z k ~ ć  t e  w i ę z y ,  k t ó r e  ż e l a z n ą  o b r ę c z ą  ś c i ­
s k a j ą  ' m l  m ó z g ,  i  w y d o b y ć  z  n i e g o  Jx> , c c  t a m  

j e a t  —  b i ł  s i ę  d ł o n i ą  p o  e z o l e .  —  D z i s i a j  n c w e  

f o r m y  m a j a i i z ą ,  j a k  i  m g ł a w i c e  p o  n i e b i e , l e c z  j u -  

t r d  . .  . j u t r o  p r z y b i o r ą  b i a ł o ,  m u s z ą  I p r z y s i ę g a m ,  

ż e  m u s z ą !  —  T u p f l ą ł  n o g ą  z  m o c ą  i  r o z ś m i a ł  s i ę .
( G  d .  n . )
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S p ó r angielsico-rosyjski.staj być członkiem Kola, troska rządu o Galijyą 
w tym względzie znacznie się zmuiejszyja. Wy­
kazaliśmy to wymownemi liczbami budżetów om i
w Nr. 10 N. Refom ,g z roku bieżącego Pan Do dziejów sporu angielsko-rosyjskiego nadeszły 
Weigel powinien znów wejść do Ecdi, jako flła wczorąj dwie Ważno wiadomości. Jedną z nich 
z innych takie względów wielce cenna. /jest raport gen Komarowa, ogjoszony w Prawi,
 ________ i_—____________________________   Wiest. w Petersburgu i roztelegrafowany ztamtąd

lokladnie, bo w powtórzeniu dosłownem, arugą 
Z a b o r y  rosyjskie w  A z y i . doniesienie zajęcia Maruszaku. Raport zawiera

potwierdzenie urzędowe, ii generai otrzymaj roz­
kaz. w/słany d. 28 marca, zakazujący mu posu­
wać się dalej i zajmować Pendżdeh, nie wymie­
nia jednak, kiedy ten rozkaz otrzymaj, czy jeszcze 
wczas przed potyczką nad Kuszkiem. Zdaje się, 
ie tak było, bo się d ilej tjumaczy, dlaczego nie 
mogj wazyBtkich na wielkiej przestrzeni rozrzu­
conych oddziałów o nim uwiadomić. Jednak nie 
wywarło to żadnego, jak się zdaje, wpływu na 
tok wypadków, bo owa potyczka odbyła się wła­
śnie tam, gdzie generał Komarów sam był obe­
cny. Dziwniejsza od tego jest inna okoliczność 
w tym raporcie, mianowicie, iż w nim Komarow 
nic nie wspomina o szcaegółacn potyczki samej 
i o jej następstwach, chociaż go wysyła d. 18 
kwietnia, a więc blisko w trzy tygodnie po wy­
padku. Zdaje się zotem, że ten roztelegrafowany 
raport nie jest wcale zupełnym ani autentycznym 
chociaż umieszczony w dzienniku urzędowym, tak 
oamo jak dawniejszy, w podobny Bposób urzędo- 
wnie ogłoszony. Raport obecny uległ prawdopo- 
doome w Petersourgu Ulriej samej zmianie iak 
ów pierwszy. Go do tego bowiem pokazuje się 
obecnie, że autentycznie brzmiał inaczej, ni* był 
ogłoszony w Petersburgu, mianowicie zawierał 
ważny ustęp nt samym p ocząt ku w wyrazach: 
„odpowiednio do instrukcyj dawniej otrzyma­
li mych-. Tego ustępn nie ma w raporcie ogło­
szonym w Petersburgu, lecz jest wyraźnie wy­
drukowany w Kawkaeie, urzędowym organie ge- 
nerał-gubernatora krajów kaukaskich, do którego, 
;ako pierwszego swego komendanta naczelnego, 
obowiązany jest Komarow wysyłać raporia. Rząa 
angielski wie z pewnością dokładnie, jaki był 
przebieg sprawy, i dlatego to nietylko nie wierzy, 
by fiosyanie zostali wyzwani przez Afganów i 
zmuszeni do walki, ale twierdzi przez usta Glad- 
Btonea, iż tak nie byłe, i dlatego dopomina się 
ciągle o zbadanie sprawy, bo przekonany, że się 
w takim razie rzecz cała wykryje, że zatem cały 
świat cywilizowany — jak sądzi Gladstone — 
przyzna Anglii Błuszność, a na wyraźne instruk- 
cye rządu rosyjskiego zwali winę zerwania nmo- 
wy dawniejszej. 9f tern zdaje się, tkw, właściwa 
przyczyna, dlaczego rząd rosyjski nie przystaje 
na propozycyę angielską Cu do zbadania całe, 
sprawy, zasłaniając się tem, ie zgodzenie eię na 
śledztwo byłoby dowodem powątciewania w rze 
telność raportu Komarowa, ubliżałoby zatem z gó­
ry honorowi wojskowemu.

Druga ważna wiadomość jest o pesuwanm się 
iosy&a dalej Lu południowi i o zajęciu Maruszaku 

nad Murgabem o dwanaście mil od Pendżdehu. 
>o bitwie nad Knszkiem i po rozprószeniu Af­
ganów, którzy właśnie ku Maruszakowi się cofnęli, 
gen. Komarow zaprowadził w Pendżdeh admini- 
stracyę tymczasową. Równocześnie głoszono urzę- 
downie ze strony angielskiej, iż Bosya przyrzekła 
nie posuwać się dalej, nawet Pendżdehu nie zaj­
mować. Komarow raportuje d. 18 kwietnia Ze 
Seraken nad Henrudem, że dotąd nie zaszło nic 
nowego; dnia 23 miano w Heracie wiadomość, 
udzielną urzędownie Lumsdenowi, że fiosyanie 
posuwają się naprzód ku Maruszakowi, a w dwa 
dni później, ze go już zajęli. Oczywiście tak po­
sunięcie się o dwanaście mil naprzód, jak i zaję­
cie musiało się odbyć przynajmniej o dwa dni 
pierwej, nim wiadomość, choćby przez konnych 
posłańców, mogła się dostać do Heratu. O walce 
obronnej nic telegram nie wspomina, z czego 
można wnosić na pewne, że w tyiu razie nie byłi 
żadnego wyzywania, zmuszającego do obrony orę­
żnej znieważonego honoru, lub zagrożonych po 
zycyj. Natomiast trzeba przypuścić, że ludność 
miejscowa, przygotowana należycie przez „admi 
nisiracyę tymczasową*, zlożon^ z żywiołów pozy­
skanych, wezwałL „dobrowolnie* Bcsyan do za 
jęcia ich kraju i do wzięcia ich pod panowanie 
cara.

Standard, który wiadomość o zajęciu M«ru- 
szaku pierwszy ogłosił, a — jak się pokazuje — 
miewa dokładne wiadomości tak z placu zatargu, 
jak i z ministerstwa, twierdzi, iż rząd angielski 
ten krok rosyjski uw a ta za stanowcze zerwanie 
układu z dnia 17 marca, i że zażądał już wyja 
snień od rządu rosyjskiego. Taki zarzut podnosił 
gabinet angielski już dawniej z powodn potyczki 
nad Kuszkiem i żądał wyparcia się postępku Fo 
marows, a gdy to nie pomogło, to przynajmniej 
przyznania, że Bosy>nie nie byli prowokowani, 
ule nadaremnie. Tożsamo będzie i teraz, a nim 
jakakolwiek wymijająca odpowiedź nadejdzie z Pe ­
tersburga, fiosyanie pusuną się jeszcze dalej i 
dadzą nową podstawę do nowej noty i tak pój­
dzie dalej „według inutrukcyi dawniej otrzyma­
nych", bo na Bpornym gruncie niema komu 
bionió. Emir Afganistanu — jak się zdaje — nie 
uważa tych ukolie za swoje, bo l e stawia ża­
dnego oporu, chociaż w proklamacji po powrocie 
z Inajj głosił, że nikomu nie pozwoli wkraczać 
do Aigamstanu. Najbliższe starcie przed Heratem 
będzie prawdopodobne w wąwozai n Bobat, o 50 
kilometrów na północ od Heratu. Tu przyjdzie 
może do walki poważniejszej, bo jest tu nietylko 
granica dawnego Aigan.0Unu, ale i pozycya, za­
chęcająca du obrony. Od zachowania się Afga­
nów na tem miejscu będzie zależeć dalszy prze­
bieg wypadków na terytorium azjityckiem.

Jeżmi Aiganome zdecydują się bronić tej po­
zycji m igą jakiś czas powstrzyma waó Rosyan 
w dalszym pochodzie ku Heratowi i wezwać An­
glią do pomocy. W takim razib znalazłby się po­
wód do zerwania stosunków z Eosyą, a nawet 
do wypowiedzenia wojny w obronie sprzymie­
rzeńca, któremu pomagać Anglia jest o1 o wiąz i 
oą, a bo nstawicznie powtarza. jakby dla prze­
strogi fiosyi. Czy Rosya przygotowaną jest na tę 
ewentualność, niewiadomo, ale jest to więcej niż 
prawdopodoonem; co do Anglii Zaś wiadomo, że 
rozgłaszanie o wieutich siłach sbiojnych w fn- 
dyach byłe — ja* dotąd przynajmniej, tylko groź­
bą na zastraszenie. Inna jest sprawa z flotą, ale 
i tn ,est jeszcio wszystko w siadyum przygoto­
wania, jak twierdzą znawcy sił angielskich, są- 
diąuy nie podług tego co jest, ale co' być może 
i powinno wobec ogromu zadania.

Według donieaiea i  Londynu do Pol. (Jorr. 
sytuacya jest tam więcej naprężoną, niż kiedy-

Na sprawy środkowej Azyi zwrocone są dzif 
oczy całego świata z powodu oczekiwanego roz­
strzygnięcia sporu anglo-rosyjskiegc. Nie od rze­
czy przeto będzie zaznajomić czytelników z prze 
biegiem rozszerzania się wpływu i panowania ro 
jyjskiego w Azyi.

Buch postępowy fiosyi w Azyi środkowej roz­
poczyna się od r. 1730, gdy w poddaństwo ro- 
syjskio przyjęto Łrgizów miłej Horay. Kordony 
kozackie i wysunięte forty broniły wschodnich 
granic caratu od napaści ludów koczujących nie 
mai przez lat sto. Pierwszą wyprawą w o jB k  ro 
syjskich z charakterem zdobywczym była ekspe­
dycja generał-gubernatora orenburskiego Porow­
skiego w r. 1839. która atoli z powodu niedo­
statecznego zaopatrzenia w środki przewozowe bez 
rezultatów do jednej trzeciej przetrzebiona.

W r. 1347 granice poeiadiości rosyjskich się­
gały północnege br&egu morza Aiałskiego. ZiąJ 
Bzła granica na wschód wzdłuż brzegd Syr-Ba- 
ryi, a opuściwszy takowy, ciągnęła się przez pu­
stynię, dalej zaś po nad Btepową rzeką Gzu w 
kierunku wchodnie-południowym do wielkiego je­
ziora Istyk-KuL

Była to granica prawie całkiem otwarto, i przez 
to najnapaści sąsiadujących i połndnia koczowników 
wystawiona. W celu zabezpieczenia się od tych­
że, zdobyli iifOByanie w r. 1852 Ak-Mcczed, 
odtąd warownią Perowskiego przezwany, nad Syr- 
Daryą, a w kilka lat później Dźulet, znacznie 
wyżei nad tąż rzeką położono miasto; w r. zaf 
1860 zajęli kraj cały na południe, czyli na lewym 
brzagu rzeki Czu, aż do pasma gór, pustynię tę 
zamykających (Kararan i gory ilezandra). Na­
stępnie w r. 1862 zawojowaną została i przyłą­
czoną do fiosyi przestrzeń lepiej nierównie od 
tamtej zaludniona na południo-ZaCUód od wspo- 
mn snych gór Earatańskicn aż do rzeki Syr- Da- 
ryi, z luiaatami Turkestanom i Czemkentem. tak 
iż odtąd cały dolny i średni bieg tej wielkiej rzo- 
ki z j-j prawej strony w moey Rosyan pozostał.

Ze jednak i w tym nowym olanie posiadłości 
nu) było spokuju na granicy, gdyż chan koksu 
dzk piagnął ntracone ziemie swoje i grody od­
zyskać, posunęły się wojska roayiskie dalej na 
południe i w r. 1805 zaobyły T^szkend. Zatrwo­
żony zbliżaniem się tak groźnej potęgi chan Bu- 
charyi którego państwo po lewym brzegu S /r- 
Baryi rczc.ągało .ię, wyutąpił w obronie sąsiada, 
i w 40 tysięcy ludzi na fiosyan się rzucił, b i­
twa niedaleko od Toszkiendu stoczona skończyła 
się zupełną klęską Bucharów i zajęciem przez 
Bosyan miasta Ghodżentu, zna:zenie dalej na po­
łudnie i na lewym już brzegu Syrdaryi znajdu­
jącego się.

Ghan kokandzki po przegranej swego sprzy- 
mierzeAca poddał się warunsom pokotu przez 
zwycięzców nałożonym, mocą których wszystkie 
dotychczaso we zabory przy nieb pozostały. vv 
ciągu następnego roku 1866 opanowali fiosyanie 
bez oporu cały kraj dokoła jeziora Issyk-Kul.

Tymczasem jednak wojna z chanem Buchary 
dalej się prowadziła. W rokn 1800 zajęły wojska 
rosyjskie Ucztjube i Dżyzak, a w dwa lata po­
tem (1868) poddała się im SamarLanda skut­
kiem zwycięstwa w otwartem polu przez genera- 
>a Kaufmana odniesionego. Poddał Bię wreszcie 
swemu losowi i chan Buchary, a straciwszy 
trzecią eięść swoj ego władztwa uznał się lenni­
kiem Boayi.

W roku 1875 zbuntowali się Kokandczycy prze 
CiW owemu chanowi, który władze rosyjskie na 
pomoc przeć.w nim wezwał Busyume bunt u- 
śmierzyli; poczem reszta pos adłości chanatu po 
praw ym brzegu 8yr-Daryi pozostałych (z głównem 
miaetem Namingun) we władanie ich przeszła. 
Boztalona tą stratą ludność powstała znowu i 
zmusiwszy chana do ucieczki, wyniosła na tron 
innego, głośnego w owym czasie Chudojara, któ­
ry bzezęśm oręża przeciw Bogyi prćbewał, i 
cheioł ją na islamizm nawracać. Za powtorntm wkro­
czeniem wojsk rosyjskich w r. 1876 nastąpił zu­
pełny podbój chanatu, który zamieniony został 
na prowincją rosyjską pod nazwą Fergany.

Zdobycie obszarów zachodnich pomiędzy Kra­
lem i Amu-Laryą a morzem Kaspijskien. rozpo­
częło eię w roku 18d9. Należało ukarać Chiwań- 
cow za wspierame powstania Kirgizów przed la­
ty, lakuteż za gwałty i rabunki na poddanych 
rosyjskich spełniane. Lecz z przyczyny położe­
nia chanatu chiwanskiego pośród pustyń piosczy- 
atych niełatwo było winowajców dosięgnąć, i do­
piero w roku 1873 wyprawa Bię powiodła W szy- 
btkie posiadłości chanatu po prawym brzegu A ■
• u-Daryi przeszły pod panowanie fiosyi, a i re- 
:-zta z krajowym włodzcą stała się zupełnie od 
niej zależną W roku 18d9 usadowili się Bojy_- 
nio na wschodnim brzegn morza Kaspijskiego, 
gdzie założoną została osa la Krasnowodzk. Do­
piero jednak w roku 1879 przedsięwziętą była 
wyprtwa przeciw Turkmenom tekińskim w ich 
głownem siedlisku Geok-Tepe, pod wodzą gene­
rała Łazarewa, który w ciągu niezmiernie tru­
dnego pochodu amarł, a następnie Łomakina. — 
Wyprawa ta nie osiągnęła dwojego celu. (ieuk- 
Tepe zdobyć się n e dało. We dwu lata później 
zarządzono wyprawę powtórną, której przywodził 
generał Skobelew, i tym razem po uciążliwem 
oblężeniu OBtęp turkmenski w krwawym sztur­
mie uiedz musiał. Pe upłj wie dalszych dwóch 
lat niespełna nastąpiło poddanie się Merw u wraz 
z ca* i oazą doń należącą, bez walki, za zgodą 
mieszkańców.

Na wschodnieh tym i tae n krańcach lądu azya- 
tyckiego zabrani zostały Chinom i przyłączone 
do fiosyi w ciogu roku 1854— 1859 niezmierne 
pustynie na lewym Drzegu Amuru. i dalej na 
wschód i południe pomiędzy dopływem onego 
rzeką Ci* irą a morzem Japońskiem.

W roku wreszcie 1869 mocą ugody z Japonią 
zawartej, nabyła ad niej fiosya południową część 
wyspy Sachalin w zamian za archipelag Kurylski, 
i tą drogą stała się fiosya panią eałej wyspy pu- 
mienionej.

kolwidk prządłem „fiząd stracił już prawie wsze1 
ką nadzieję w pokojowe załatwienie sporu. 2 o- 
statnich wiadomości, jakie nadeszły do Londynu, 
pokazie się, że władze wcjsnowe w kraju Kau­
kaskim już na początku b. r. miały gotowy plan 
do posunięcia się aż po Herat. Planu tego nie 
udzielono ministrowi spraw zagranicznych Gier 
sowi, lecz teraz, tkoro się przekonano iż Angll 
cy nie zdołają stanąć WczaB na spornem teryto 
ryum, choćby emir Atganistuna wezwał ich do 
pomocy i Ciers nawet stanął po stronie purtyi 
wojennej. Uderzenie na Herat zmusi Anglią do 
w y p o w i e d z e n i a  w o j n y ,  a Glulstone może 
w tanim wypadku liczyć na powszechne ^opar- 
cie całego krąju bez różnicy stronnictw. UKłady 
z Włochami, Turoyą i Perayą na wypadek wuj 
ny toczą się ciągle".

Wobec t, j ewentualności uzienuizi angielskie 
przybrały ton mny, przestały pisać groźnie z prze­
chwałkami, a zaczęły zastanawiać się gruntowniej 
nad położeniem. Times, istar^ia,d i Glob wpra­
wdzie przepowiadają fiosyi kięukę, sta tu t judnaa 
radzi, jeżeli rząd ma zami_r wziąć się szczerze 
do rzeczy, aby przeforsuWał przejście przez Dar- 
dancle i starał się pozyskać sprrymierzenców na 
kontynencie; Morg. Post przyznaje otwarcie, że 
jeżeli nie uda się przenieść wojny na morze Czar­
ne, wóWCzo8 wojna z fiosyą będzie zupełnie ety 
bioną, do się muBi ograuiezye do obrony wd stro­
ny Indyj; ojpectator idzie jctzcze dalej, ko sądzi, 
że Boaji mimo ubóstwa nie zabraknie batalionów, 
Anglia ^aś mimo zasoDoW me ,est nawet tego 
pewdą, jak bataliony ińtyjskie zachowają cię wo­
bec nieprzyjaciela. — W obec takiej n.epevrncści 
ekeptycy starają się jeszcze zasegnaó wojnę są­
dem rozjimczym, ,ak to widać z listu Johna 
Brighta do sekretarza międzynarodowego sądu 
rozjemczego. W  liście tym pi3ze on: fiząd nie 
widzi ujmy dla siebie w propozycji poddania 
sporu z fiocyą pod wyrok sądu rozjemczego. 
Jeżeli znajdzie Bię odpowiedni do tego sposób, 
wówczas Gladatone me omieszka z mego sko­
rzystać".

Przegląd polityczny.

ra k ó w , 1 maja.

Wczoraj przyjmował ceBaiz deputacyę ruską 
w 3praaie klnuztorów cazylianskich, zrożonązpp. 
Szarauiewicza, Fedorowicza, Ogonowskiego, Dy- 
meta i Kułaczkowskiego. Deputacya po krótkiej 
przemowie, wypowiedzianej przez prof. Szaranie- 
wieza — wręczyła obszerny memoryał c^Barzowi, 
który odpowiedział, że Każe sprawę dokładnie 
zbadać i Frzedłoż'yó Bobie sprawozdanie, zauwa­
żył jednak, że oddanie klasztoru w Dobromiiu 
pod zarząd Jezuitów nastąpiło jedynie czasowo, 
zt zgudą tak prowmcyała bazy banów jak i Wa­
tykanu , a z zastrzeżeniem najzupfcłniejazein 
wszelkich właśc.wości obrządku gr. kat. Beloima 
była potrzebna, a odbywa się buz uszczemku na­
rodowości ruskiej. Odpowiedź tę cesarz odczytał. 
Deputacya, przyjęta przez cesarza bardzo łaska­
wie, udała się potem do mimstra wyznaU bu. 
Conrada i do nuncyuBza papieskiego ks. Vanu- 
teiiego.

W sejmie pruskim przyszedł wczoraj na po 
rządek dzienny znany wniosek Jep. Hu en  eg  o 
popartypizez c e n t r u m  i k o n s e r w z t y s t ó w .  
Dep Huene żąda, by tę część docnodu z ceł, 
która przypada na Królestwo pmakie, oddawano 
na potrzoby gmui. Htronnictwo n a r o d o w o - l i -  
feę ra 1 ne  wystąpiło z wnioskiem, by skarb pań­
stwa zamiast dochodu z ceł odstępował co roku 
każdej gminie 3 i pół rat miesięcznych wypa­
dającego na n ą podatku gruntowego i domowe­
go. W ten spoBób zapewniono by gminom ści­
śle określony roczny dochód. O przebiegu roz­
praw doniosą zapewne dzisiejsze telegramy.

Dzienn.ki pruBkie z radością zaznaczają nowy 
krok w kierunku z j e d n o c z e n i a  N i e m i e c  i 
zatarcia wspomnień wojny domowej w r 1866. 
Następca tronu w księstwie badeńskiem, wnuk 
cesarza Wilhelma, zaręczył się przed kilku urna­
mi i i siężmezką nassauską, córką księcia Adolfa, 
wypędzunego ze swego państewka w r. 1866 
przez wojska pruskie. Łącząc się tak blisium 
węzłem z rodziną Hohenzollernów, uznała rodzi­
na nassauBlu, zamieszkała od czasu detisnizacyi 
w Wiedniu, porządek istniejący obecnie w Niem­
czech. Przywiązani, do dawnej dy nafty i nie dłu­
go trwało w kcięstwie nassauswiem. Zaraz po 
wkroczeniu w.jsk pruskich do Wiesbadenu, uchwa­
lili tamtejsi kupcy i przemysłowcy petycyę do 
sejmu pruskiego o przyłączenie icii kraiku do 
Prus.

przyjazdem ks. Walii wydał on odezwę doswycn 
rodaków, wzywającą ich do zaniechania wszelkich 
demonatracyi przeciw rządowi i rodzinie króle­
wskiej, a wpływ Parnella jest jeszcze taż wiel­
kim w Irlandyi, że ,ego zyczenie stało się ha 
słem całego^narodn. Dzienniki londyńskie po raz 
pierwszy oceniają należycie położenie w Irlaudyi 
i przyznają otwarcie, że podróż uastępcy tronu 
przekonała je, iż niezadowolenie ludności irlan­
dzkiej nie jest dziełem kilku agitatorów, lecz że 
obejmuje ono szerokie warstwy narodu. Niektóre 
piBma składają powinszowania Lóęciu iż mu się 
udało uniknąć niebezpieczeństwa, na które się z 
całą świadomością narażał. Zdaniem ich cpełniły 
się w zupełności słowa Parnella. W stosunkach 
Angl.i do Inandyi nic cię nie zmieni, będziemy 
mieli tylko jedną nową podróż do zanotowania.

Inaczej zapatrują się u . sprawy irlandzkie w 
kołach rząduwyeh. Do l’Indtp*,dai,ce belge do­
noszą z Londynu, że grbinet angielski zamierz, 
znieść w tym rokc stan oblężenia w Irlandyi. 
Chodzi tu o usta wy wyjątkowe, uchwalone przed 
trzema inty w parlamencie, a Które w bieżącym 
reku tracą moc prawną. Ć-binet nie zaząda już 
od Izby przedłużema tych ustaw.

Układ r z ą a u  w ł o s k i e g o  z przedsiębior­
stwem Aesooiutionc generale zapewniający puń- 
atWii na wypadek wojny 100 okrętów transpor­
towych, wywołał n. ostatniem posiedzeniu parla­
mentu interpeJiacyę deputowanego B a c c a n n i .  
Minmter marynarki, odpowiadając na Zapytanie, 
oświadczył, żt obowiązkiem rządu jest otarać się, 
zeuy w daLym laZie flocie wojennej nie zabra­
kło statków przuwozowych. Odpowiedź ta nie za- 
dowolniła Baccariniego, który w dłuższej mowie 
zarzuca rządowi postępowanie niezgodne z zasa­
dami konetytucyi Zdamem mówcy przygotowa­
nia, jakie rząd dotychrze poczynił, wokazują, że 
Włochy znajdują się w przededniu wojny, mają 
ćej na calu zabói dalekich krajów. Wobec tego 
powinienby rząd zasięgnąć zdama parlamentu i 
zażądać od niego potrzebnego na tę wyprawę 
kiedy tu.

Minister wojny Ricotti usprawiedliwia postę­
powanie gabinbtu. Odliczywszy zaoszczędzoną na 
innych wydatkacn kwotę, wynoszą koszta przy­
gotowań wojennych zaledwie dwa miliony. Ri- 
cotii przyrzeka przedłożyć odpowieame wnioski 
parlamentowi, w razie, gdyby się okazała potrze­
ba większych wydatków.

Skropienie p ow ie trza-

btronnicuc o p o r t u n i s t ó w  we Francyi co­
raz to śmielej zaczyna występować przeciw gabi­
netowi Brissona. Ostatnie wyżery do senatu w 
departamentach Żyrondy, Sevres i niższych Py- 
reneów dodały oportunistom otuchy.

Organ p. Spoiłam Rep. i?ranę., powołując się 
Łn to zwycięstwo gambettystow, uderza na nowy 
gabinet r naię demokratyczną, która w stanow­
czej cnwih odstąp la Fericgo. Na te zarzuty od­
powiada Jowm. de Deb udowadniając faklami, 
że najgorliwsi zwolennicy oportunizmu z unii re­
publikańskiej zwrvcili się w dniu 3U marca prze­
ciw Ferremu, którego przed dworni dmami tak 
girącj popierali. Dziennik ten przypomina, że 
p. Brisson przyrzekł trzymać się umiarkowanej 
polityki oi do nowych wyborów. Dotychczas do­
trzymał on słowu Szczegółowy progi im dalsze­
go postępowania wyłoży p. Brisson w mowie pu­
blicznej, którą ma w dniu 3 maja wypowiedzieć 
w PaB-de-Calais.

Paryski Figaro donosi, że rząd francuski po­
stanowił wydalić z granic rzeczypospołitej człon- 
tów rodzin panujących niegdyś we Francyi. Po 
zebraniu się Izby ma jej gabinet przedłożyć od­
powiednie wnioski. Figaro nie wie jeszcze jak 
się w tym wypadku zachowa rodzina b o n a p a r ­
t y  cb;  książęta O r l e a ń s c y  postanowili natąpić 
edynie przemocy.

P o d r ó ż  k s i ę c i a  W  a1! i i  do Irlandy? nie 
odpowiedziała oczekiwaniom Anglików. Przyjęoie 
akiego doznał angielski nustępea tronu, było 
zwłaszcza w południowych' nirtstu ach nad?wy­
czaj uźięUofe. Jedynie Parnellowi' zawdzięcza dy- 
u.atya angielska, że ta oatatnia podróż nie za­
kończyła się jakimś smutnym wypadkiem. Przed

Dwa wieki niemal minęło od chwili zbsdan.a 
tajemnic powietrza przez czterech filozofów: 
Ottona Gudrickfc, Mariotla, Pascala i Boyle, za­
nim atała się rzecz nadspodziewana — zanim 
dwa sKładniki powietrza, tlen i azot, zostały 
skroplone w kwietniu 1883 r. przez profesura 
W i ó b l e w s k i e g o  w Krakowie. Tym Bposo- 
b im uczony nasz sprowadził powietrze do obję­
tości 1000 lub 1500 razy mniejszej aniżeli znaj­
duje się w zwyczajnych warunkach.

Odkryciu tc wprawiło w zdumienie Swial nau­
kowy. Pisał o niem obszernie znakomity fi-yk 
irancuski J a m i n w wrześniowym zeszycie Re- 
óue des D tux Moniea.

Ma ono całą h,noryę. Wspomnimy tylko o 
p. Gal 11 et e t ,  który Wielkie położył zasługi dla 
sprawy skroplenia gazów, wynalazł bowiem meto­
dę, nie zdołał on jednaK otrzymać należycie nizkiej 
temperatury, to jest dostatecznego oziębienia, do 
sLroplenia gazów powietrza atmosferycznego. Na- 
tumiasl udało się prof. Wróblewskiemu, przj 
pomocy prof. Olszewskiego, otrzymać największe 
zimno, jazie zuamy, udało mu się przez wrzenie 
etylenu w próżni machiny pneumatycznej zniżyć 
ciepłotę do— 150° i skroplić tlen i -zol 

Polski uczony nie miał jednak szczęścia. Bu 
ulo p. jLmin, sekretarz stały francuskiej Akade­
mii Umiejętności, przypisuje palmę z&eługi Cailie- 
tewwi, który skonstruował potrzebne przyrządy 
do aaroplenia gazów, a p. Wróblewskiemu za­
rzuca, iż będąc w Sorbunnie i asystując doświad­
czeniom Gailieteta pozyska!' jego zaufanie, zaku­
pił jegc przyrządy i pospieszył do Krakowa, aby 

konać zamierzone przez Gailieteta doświad­
czenia.

Ldaniem Jainina pp. Wróblewski i Olszewski 
nic me wym-leźli nowego przyczem powułuje się 
na powagę nieśmiertelnego chemika Dumasa, 
doradzającego jakoby przyznać Lagrodę Lacaze’a 
p. Oaiiletetowi nie zaś „dwóm szczęśliwym eksplo- 
atorom jego pomysłu" w Krakowie.

Prof Wróblewski nie kazał długo czekać na 
odpowiedź, niedawno bowiem ogłosił w Paryżu 
i.st otwarty do Jamina p. t. Commenł ifmr a 
ete liguefie, w którym ibijs uczynione mu za­
rzuty.

P. Wróblewski wynalazł jak wiadomo prawa 
rozlewania się gazów w ciałach pochłaniających, 
wynalazł dalej wodan kwasu węglowego, co 
z Zachwytem przyjęte zostało przez uczonych, 
wreszcie ogłosił kilkanaście prac umiejętnych 
w sprawozdaniach paryskiej i wiedeńskiej Akade­
mii uauk.

Mimo to p. Jamui w zapale irancuskiego szo- 
winizmj m zwał p. W róblewskiago „człowiekiem 
nieznanym* Znana francuska lgnorancya pozwala 
p. Jainin me znac puhlikacyj nienreckich, lecz 
nie wolno mu, jako aekretai zowi Btałemu pa­
ryskiej Akademii Umiejętności, udawać jakoby 
nie wiedział o pracach naukowych polskiego pro­
fesora, ogłuSZOLych w jej sprawozdaniach. Zaiste 
postępowanie takie nie przynosi zaszczytu fran­
cuskiemu fizykom

W liście swoim p. Wróbi. wykazuje, że od 
p. Cailleluta, ni« będącego uezonjm z zawodu, 
lecz tylko tm cu n ew  jak Jamin, albo un homi 
me de ressources, jak p Wróblewski gu nazy wa, 
nic się nie nauczył; przeciwnie p. Cailletet po 
przybyciu do Paryża poszedł w ślady p. Wró­
blew slego i zajął się w myśl metody tegoż otrzy­
mywaniem wodanów różnych gazów. Gała zasłu­
ga p. Cailletet polega na tem, że użył etylenu 
jako środka oziąjoii^ącego, ale ilea użycia tugu 
gazn nie jest jego własnością. A zrusztą dość 
porównać jego prace z pracami p WróblewsKiego 
u skropleniu tlenu, lub i użyciu wrzącego tlenu, 
azotu, tlensu węgla i powietrza atmosferycznego, 
jaKo środków oziębiających, aby poznać olbrzy­
mie różnice co do użytej tecbniKi.

Prof. Wróblewski w liście swoim wykapał p 
Jaminowi nieznajomość wielu faktów naukowych

i przekonał go, że p. Cailletet nie przeszło przez 
myśl zastusowauie et/lenn w pióżni do skrapla­
nia gazów, co zresztą potwieidził sam p. Caille- 
tet podczas czytania praey p Wróbl. c skrople­
niu tlenu w Akademii francuskiej, tudzież w li­
ście prywatnym, pisanym do naszego profesora 
d. 9 kwietnia 1888 r Nie możemy tutaj wcho­
dzić w szczegóły togo nadzwyczaj ciekawego spo­
ru naukowego, gdyż aą to rzeczy ściśle umiejętne, 
wymagające nauKcwego przygotowania. Możemy 
tylko powiedzieć ze prof Wróblewski w prze­
konywający sposób, opierając się na niezbitych 
faktach, udowodnił, ie wszystkie zarzuty Jamina 
nie mają podstawy, a nadto wykapał mu nieuctwo, 
fałcze i namiętne traktowanie rzeczy śoiśle umie­
jętnych.

Słowem p. WroDiewski świetnie zwyciężył i 
cieezy się dziś uznaniem całe&o naukowego świa­
ta, p. Jam.n zaś przegrał sprawę z kretesem i 
złożył dowód, iż on właśnie jest przedstawicie­
lem „deprawaoyi zwyczajów naukowych" którą 
p. Wróblewskiemu zarzucał 

Prof. Wróblewski tlen i azot otrzymał w po­
staci płynu podobnego do wody, a po nim do­
piero widział Gailietet te gazy w Kształcie efeme­
rycznych kropeleczek. Odkrycie p. WrÓDl. jest 
jednem z najznakomitszych w historyi odkryć, 
mesłycnauej doniobłu^ci cKa ebemii ogólnej, a 
raczej dla filozofii naturalnej. Pracu,ąc n.,d g«zi- 
mf podjął on sprawę z stanowiska, na ktorem 
pozostawił ją Fa,aday, Natterer, Ramii Pictet i
Cailletet. .............

Kweatyę postawioną przez założyciela chemii 
nowożytnej Laroisiera rozwiązał ostatecznie prof. 
Wróblewski, p. Cailletet zaś nie osiągnie mono­
polu Bkraplania gazów, bo, jak słusznie DeDray 
się wyiaził, nit ma potrzebnej cierpliwości i 
przezorności.

K r o n i k a .

K r a k ó w , 1 maja.

N a b o że ń s tw o  u r o c z y s te  H 25 rocznioę założenia 
Towarzytiwa wzajemny en ubezpieczeń, zapełń.ro dziś 
Uumnie kościół ów. Floryaea Oprócz dyrekoyi i u- 
rzędninow Towarz^atwa, uczestniczyła w oroczyeto- 
śoi atraż pożarna, króra wyttąpiła w paradzib z mu- 
Zjirę i taborem ratunkowym. Pcdozaa mszy, celebro­
wanej przoi probooioza miejscowego k- Jana Kru- 
Kowsaiego, orkiestra poć kierunkiem p. Wrońskiego 
wjKonała utwory r* ligijne Udział publiczooflci po­
mimo n<epogody, był znacznym.

n a  p o w ita n ie  Maja orkiestiy wojskowe wypra­
wiły dzisiaj serenady poranne przed mieszkaniem p 
prezydeota miasta, delegata namiestnictwa komen­
derującego załogę i dyrektora policyi

W y d z ia ł  K a s y n a  p o w s ze c h n e g o  zaprasza człon­
ków Kasyna ne Zgromadzenie ogólne, które odbędzie 
się e  d. 18 maja br. o godzinie 71/, wieczorem 
w lokalu Kasyna, w e-lu wyboru w myśl nowo za­
twierdzonych 8tatniów : prezesa, zastępcy tego i, wy­
działu i kom<syi rewizyjnej. Zarazem zawiadamia, 
ie w d. 7 bm. o godzinie 7 ’/, wieczorem, odbędzie 
się tamże zebranie, celem porozumienia Bię co do 
kandydatów oraz przedsięwzięcia jióbnego gło­
sowania.

ś r o d o w y  w ie c z o r e k  Koła artystyczno-literackie­
go rgromadził, w Salonach nader liczue grono 
uczestników Wieczorek rozpoczął 8ję odczytem 

Jana Grzegorzewskiego o Cyrylu i Metodym 
i dyskuByą nad nim, a zakończył się wspólną ucztą 
i jak zwykle — ozęścią koncertową, w nórej wzięli 
udział pp. Towiuński i o. kr Odctyt był trzecim 
z rzęia w szeregu zapowiedzianych przez pielegenta 
udozytów z dziejów i literatury ludów eławiańcKich 
i nautepował po tym, którego przedmiotem Lyło o- 
siedlenie się W ęgrow nad órednim Dunajem i w na­
stępstwie tego ruzpołowienie SławisUbzoryzny na 
zauhodnią poddaną wpływom roman..-germańskim i 
w8chodn.| — wpływom bizantyjskim. Spółrzędnym 
temu faktem wsieondziejewyoi by o apostolstwu w 
Sławiań8fozyźnie braci solimssich Cyryla i Metode­
go, stąpowii|oe przedmiot ostatniego odczytu. Stre- 
ściwsty w opowiadaniu .wojem żywot 1 działanie 
obu braci, p. Grzegorzewski zaznaczył Żywotność tej 
dzisłalnośoi w obwili dzisiejszej ze względu nietylko 
na doniosły charakter dziołaluuści, uwidoozniony w 
idei narodowego w ęzyku ojczystym nauczania pierw­
szych apostołów eławiańskich, ale i w tych namię­
tnościach politjoinyuh, jakie budzi wśród niektórych 
ludów sławiańskioh otięć zawładnięcia wyłącznie dla 
siebie sztandaru apostolskiego. Odczyt zakończył się 
zaznaczeniem tyćn strat, jakie cywilizacja poniosła 
wskutek obalenia przez germanizm nauki metodowej 
i przez uniemożliwienie kształcenia się w mowi 
ojosyetej .każdego ■ Indów aławianskick i osunię­
cie uołego Shczepa od pracy w dorobku cywiliza­
cyjnym.

M a g is tr a t wydał następujące rozporządzenie: W 
myśl uchwały komisy! sanitarnej miasta Krakowa, 
Magistrat wzywa niniejsiem w ł a ś o i c i e l i  wszyst ­
k i c h  l o k a l i  pu b l i a z j o h  w m i e ś c i e ,  jak 
kawiarni, cusierni, restanracyj, piwiarni, winiarni, mio- 
dosytui, szynkowni itp , iżby ze względów sanitarnych 
urządzili w tychże lokaiacb o d p o w i e d n i e  p r z y ­
r z ą d y  w e n t y l a c y j n e  w t e i m i n i e  n a j d a ­
lej  do k o ń c a  s i e r pni a  1885. Po npływie te­
go tbrminu zarządzi Magistrat r o w i z y ę  wspomnia­
nych lokali, oelend p*zekonani& się, o ile niniejsze 
rozporządzenie wyKonane zostało i celem wydania 
dalszych zarządzeń.

JE. Kaźmierz Grocholski odjechał dz.ś rano do 
Wiednia

P a n  H o y o r k a  współredaktor pragskich N iro- 
dnwii Listów bawi w nsszem mieście.

P a n n a  P o s p is zito w n a  ceniona artystka ezeskiego 
narodowego teatru w Pradze, od paru miesięoy wy­
stępująca z wlelkiem powodzeniem na scenach pol­
skich, zawitała do naszego miasta na szereg wystę­
pów Sympatyczną córę pobratymczego nam narodu 
witamy w Krakowie tern serdeczniej, ii bezpośre­
dnio po jej odjeidzle zmuszeni będziemy wesie nie 
chodzić do naaiego „narodowego teatru", lub ze­
zwalać ażeby po szeregu lat, w Który ih tylKo pol­
ska mowa rozlegała się na naszej scenie, objęli 
boeną tę w arendę intruzi, zrekrntowam przeważnie 
z wrogiego zarówno nam, j.k  i prawi, m Czechom 
żywiołu „Przed emutuem jutrem" witamy czeską 
artystkę jej narodewem Na edarl

W Mifceuifl techn -p r z e m . odbędzie się w sobotę 
dn. 2 b. m. od godz. 12— 1 publiczny wjkład 
dra Daniela Wierzbickiego o „Meteorologii współ- 
ozesuój" f  demonstrabyą narządzi najnowszych przet 
nią używanych.
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Pociągi Jtorywokie M koki pół» ™w om  Ko­
rola Ludwika poczęły kursować z dniem dzisiejszym.

Zarząd Czymni miodki śy g mn .zynai Nowo­
dworskiego (iw. Anny), wyoal krualog tejże osytcl- 
ni obejmujący £82 dzieł w ietj« u pol kiui, 235 
niemieckich, 32 francudAidL i 11 czasopism polskich 
Jestto pierwsza lego rodaajn pnblikacya.

Na rogach alic Zielenią się olbrzymie afisze, za­
tytułowane „Głos ze/(wiiwa,“ k drukowane w jednej 
z drukarń kraka makicli, nakłaaeu tutejszego fabry­
kanta ran zl-cciycn p. Lffiw it, JBogai kijjgo. diisz 
wyraża r-dość * porodu “Wyboru %goż pana fiuga- 
okiega przewodniczącym Izby rękodzielniczej, opisu- 
j« uroczystość poświęcenia Izby w pałacu biskupim, 
a kuńozj eię potrójnym s yuwyte. gi- ę" Bo»sucść h

Tej ostatniej nigdy nie zawiele.
P. Braun, znany w mieśoie naszem wirtnoz i na-, 

nczyciel gry na tytyió, wynsm a pcdiói koń-, 
certową po Gralicyi P. Braun da Bię najprzód sły 
szeó w Tarnowie.

Lituanica, niepośledniej wartości i wagi, złożone 
z 450 dokumentów i aktów z końca XVI XVII i 
XVIII wiekn w języku polsknu ruskim i łaciirfiim, 
przeszły w ostatnich ozasaoh na własność biblioteki 
00. Karmelitów w Ozerny pod Kiakowem. N-bżące 
do zbioru ugo brevt Crzegćrza XII z r. 1583 dla 
Radziwiłła Sierotki, przdkaimu na właBnożó archi­
wum kapitały w Krahuwie.

Zapiski policyjne. Aresztowano: Friedmana Sa­
muela Schaję Gintla i Byszards. Mydlarskiego es. 
kiadzież zegtraa i kieszeni na plantach przechodzą­
cemu parobkowi, Ozoau^ę Jsna za kradzież rzeczy 
i książek ze atrycna Uzyi- Antoniego z1, osznalwo, 
KegueiAekłego uwi N m  ca oszustwo, Drlecką Ju­
stynę za kradeiirZ rzeczy, Zielińskiego Jóaoła za n- 
cnestnictwo w kradzieży, Cwałochę Józ. sa poszum- 
wincgo ** kradzież, Kosza Stanisława za współu­
dział w kradzieży, Wstąpienia Michała złodzieja za 
zbiegnięcie z pod dozoru policyjnego, 5 osób za 
pijaństwo.

Ekspozytura policyi w Podgórzu przychwyciła 
cztery zydówai, sprawczynie kr.dzieży popełnionej 
na ulicy AugaatraŁbw, gdzie wytrychami otworzyły 
zamknięte mioszranie i skradły cztery srebrne świe­
czniki. Jedna ■ nich P.pi Janas, jest rntynowauą 
złoĄiej^ą.

Ingres biskupi metropolity haliokiego, grccko- 
Katolickidga sroymscnpa lwowskiego i biskupa ka­
mienieckiego, księdza Sylwestra Sembratowicza, od- 
bluzie się 5 maja we środę z wielką uroczystością 
we Lwowie.

Wystawa etnograficzna zbiorów profasora B
Dybowskiego, roetauio wkrótce otwartą we uwowie. 
Wystawa te, zawierająca wiele interesujących zdio- 
rów z Kbmczatki, wysp Komandorskich, Chin i Ja 
ponii, w Warszawie i Poznaniu wielaie miała po­
wodzenie.

hwoterki rozwija się coraz pomyślniej. 
Młodzież akademicki coraz liczniej zapisuje się na 
członków, a pomiędzy odbywającymi ćwiczenia gi­
mnastyczne w zwykłych godzinach, jest dwóch pro­
fesorów ur iw riftetu. Z przyjemnością notując ten 
fakt, życzyć mażemy, aby przykład ten znalazł na 
śladowoów jak najlioziiłejszych.

Kolej pa.lstW0 Wa Kuryer lwowski pisze: Z 
Wiedu'« przyolano dwóch urzędników Niemców do 
Lwowa a jcszoze w tych dniscb ma nadejść świeży 
transport. Wuboc tego nie pozostaje naszym, jak 
tylko «Utaó pssktf w Airjoe lul -w Anatralii.

Z bocnni eirzymujemj bliższe szcsegóły o po­
święcenia i założeniu kamienia węg.ciftigo pod bar 
dujący się gm»oh waszego gimnutyam Pkiy gnu 
cha -JtMim UAjrwier ktsi i risan  , kupiony onnwany 
budowniczy nriejski w Bochni, p. Ludwik Jfwkiśr 
wisa, on też, jaku kierujący budową, pamiątkowy 
doknmeut, pudpihany przez obecnych przy poświę­
ceniu, własnoręcznie przy dźwiękach melodyi naro­
dowej wmurował pod kamień węgielny

Budynek obi eaony w kosztorysie na Bumę około 
80.000 złr., uw zględniać jua w szelkie wym agane 
w Ul*w isk jch  czasach p aś tesględbm Higienicznym 
waiUDki szkoły

Mowę burmistrza dia Józefa Trvbulca przyjęli 
zgromadzeni z niekłamanym zapałem, życząc mówcy, 
by myśl dawno powziętą, szczęśliwie z właściwą 
sobie energią urzeczywistnił. Uroczystość Zakończyło 
przemówienie Teodora Biłonsa, kierownika tutejsze­
go gimnazyum, do młodzieży szkolne! Wieczorem 
odbyła się na placu budowy zabawa Indowa, wy­
prawiona kosztem gminy dla robotnikow, pracują­
cych przy budowie nuWego gmachu.

W Kołomyi Kółko literackie miejscowe, urządza 
dnia 3 maja, jako w wiekopomną rocznicę konstytu- 
cyi, wieczór literacko-artystyczuf, na którym pomię­
dzy inuemi odegrają amatorowie prześliczny dramat 
A. Urbańskiego p. t. „Dramat jednej nocy1*.

Z Bohorodczan donoszą, iż We czwartek wybnchł 
tam groźny pożar, który przy sprzyjającej posusze 
w jednej niemal chwili objął kilkanaście domów. 
Sto kilkadziesiąt zrbndowań zgorzało, a tyle jeżeli 
nie więcej rodzin pomśafe bez dachu i chLba. 
Wszelka pomoc na razie była niemożliwą. Obalały 
zaledwie kościół, sąd i starostwo

ZUKtrłi Karol zrafcia Jfier* podkomorzy resartki, 
właściciel obszernych majątków, w Których pozakła­
dał zakłady przemysłowe, zmarł wozorej we Lwo­
wie w 53 roku życia.

Wysortowani śpiewacy i śpiewaczki z wielkiej
swej niemieckiej ojczyzny, wybierają kię na objazd 
polskioh miast prowincyonslnych. Tinpel-tangd se- 
rokie zapewne mieć oędzie rozpowszechnieni1 jetafl

dliołe o mordnofć wifcdz nie powstrzymają tij wf- 
drowki, jak się to stało przed kilka laty w K/akowiw.

„PouaiKiem próżności1* Lasy w a się we Francyi 
opłata, wnoszona przez posiadtezy wszelkich zagra 
nicznycb orderów. A opłata ta wcale nie jedt dro- 
b»ą. Za noszenie wstążeczki 'w dziurce od guzika 
płaci się 100 fr., za odznaczenie na szyi 150, za 
gwiazdę 200, za wielki krzyż lub szarfę 300 fran 
ków. Obecnie rząd Rzeczypospolitej podwoił ceny, 
lecz pokrzywdzeni kawalerowie zagranicznych zaszczy­
tów t k% wmwę podnieśli, iż podnteL len nie mógł 
zostać zdwojony. Prawdziwa to szkoda dla funda-. 
sjów państwa.

Mianowania. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
zamianował Andrzeja Stachowicza, kancelistę sądu 
powiatowego w Łańcucie, kancelistą do prowadzenia 
kńąg gruntowych przy sądzie powiatowym w Rado 
myitil; przeniósł Jana Mazepę, kancelistę sąau po 
orfiAowogO w Kulbnszuwy na własne żądanie i na 
własne k szta w tym s&mym charakterze słnżbo 
wym i obowiązkiem -prowadzenia s.ą/» grnntowyoh 
do sądu powiatowego w Przeworsku; zamianował: 
Stanisława Wyrwińakiego, podoficera rachunkowego 
1 klisy przy pałkn ułanów nr. 1 w Wieliczce, 
sanoelistą przy sądzie powiatowym w Bochni; Jana 
Czadowskiego, podoficera rachunkowego 1 klasy przy 
pułku piechoty nr. 40 w Rzeszowie, nancelistą przy 
sądzie powiatowym w Krzeszowicach; EngielLerta 
Schmidta, waohmietrza 5 krajowej komeudy żandar 
meryi w Mielcu, kancelistą przy sądzie powiatowym 
w Dąbrowy; Antoniego Wójcickiego, podoficera ra­
chunkowego 1 klasy przy pułku pieohoty ni. 10 
w Wiedniu, kanoelistą przy sądzie powiatowym w 
Ł»ńcacie; i Gabryela Smolarza, podoflotra rachun­
kowego 1 klasy przy pułku pieohoty nr. 77 w Ple- 
vle, kanoelistą przy sądzie powiatowym w Kolbuszowy.

hepenu&r teatralny.

W sobotę 2 go maja: Pierwszy gośoinny występ 
ponny Maryi Pospiszilówny, artystki narodowego te- 
azrn czeskiego w Pradze. „Frou Frou, pp. Mcilhac 
Halćvy. Początek o godz. 7

W niedzielę 3 g o : „Trzeci Moja1*, dramat histo 
ryozny w 5 aktach, BoleęławHy (J. I Kraszewskie­
go). Początek o godzinie 7 ^ .

W k i i w s c i  l iu łiw t . ń c l i e  i a n jity ou e .

— Nowy piofesor wszbchnicy Jagiellońskiej. W je­
dnej z sal peterabnukiej akaaomii medyoznej, 4. 13 
swiotnia o godz. 11 przed połndniem odbył się akt 
habilitacyjny na stopień doktora modyoyny, powoła­
nego już na profesora fizjologii do wszechnioy Ja 
giellońskiej, Napoleona C y b u l s k i e g o .  Rozprawa 
nosi tytuł „Badania nad prędkością ruohu jpw- ś* 
pomocą fotohemotachouietrn**, (Peteęńbprg P885. » 
8-ce, atr 213). Oponentami z urbęau pyfi ; j i  u. 
fizjologii Tarchanow, prof. patologu dośteiaaeąąluitS. 
Paszntin i prof. fizyki Jegorow. W »iopłJ«ib s<a- 
wacn przemówił prof. Tarchanow, prwi Aon aura 
jąc wykazać doniosłość pracy dra Uybtilakiogu, 
zwrócił uwagę ua to, że każda nowa metoda bywa 
pnnktem wyjścia dla szeregn badań oryginalnych, 
co też niewątpliwie Dędzn następstwem metody po­
myślanej przez dyserianta

Licznie zgromadzona publiczność rzęsistemi i prze- 
alągteińi oklaskami wyraziła swoja uznanie dla zdol­
nego pracownika nauki, który trafnie i szojęćhwie 
aostał wybrauy na profesora uniwersytetu arakow- 
nkifigo

— Tygodnik powszechny, pismo ilinstrowune, 
wszelkim gałęziom literatury, nanos, eztuoc i polity 
co poświęcone, nr. 17 zawiera: Od Redakoyi. Grie- 
chy królewskie, powieść hieturyczua, Wincentego 
Rapackiego. Pug&danka, przez Quisa. Nowi dostoj 
uicy kuścioła. „Aphasia**, studyum patologiozuo-hu- 
morystyczuc, przez Anrelegc Urb»askiego. Wspo 
mnienia z pedrózy dc krajn Turkomanow, przez dia 
S. Michniewicza. Korespondencja z Poznania, Po- 
oiąg powietrzny. Henryk Brisson, przez Borzywoja. 
Notatki literackie. (Z chwili szata. Od kolebki do 
mogiły). Kronika polityczna. Rozmaitości. (Teatr i 
sztuki piękno. Situka littratnra i nauka. Wynalazki 
i odkrycia. Rzeczy społeczne. Nekrologia. Różne). 
Bibliografia. Zadani* szaoLowe nr. 301. Zadanie ko­
nikowe nr. 1*8. Ryciny: Typ podolski. Wielki kło­
pot. Aroybis!inpi Morawski i Sembratowicz Projekty 
na pomnik Mickiewicza wystawione w Krakowie IH. 
Henryk Brisson. Dodatek: Nina, powieść Jerzego 
Durny'a, tłomaczona z franouskiego przez H J B. 
Świat na opak, powieść Maurycsgo Jokai’ a, przełożyła 
in zn .n i Ząjjczkowska. Na żądanie wyżyta się pro­
spekt i nr. ua okaz, bezpłatnie.

■yidendę pc 5 złr. ru ak*yę 12 509,, resztę w m- 
mi« 8157*64 pineniosiono na raohunek roku przy­
szłego.

bt.hu gal. dla handlu I prłomysłu w Krakowit
wedle uchwtły Walnego Zgromadzenia dnia 30 go 
kwietnia prs.>znbuzył z zyska ogóUego w Sumie 
59. i 18 *4a złr va wypiutę fi prof zfdięzhi on dy­
widendy 35.09& słr, n r;zztę w „ąraU-24 086*40 
przeniósł na rachunek toku następnego. -

uaehóa prz«82fof&czny natflł kw J a  UMWilu
wynosił .ogółem 987 976 W! £  tago j ‘inżąnewionn 
wypłacić j iLo superdywidendę pc 3 złr. «d at yjt 
a resztę w kwocie 202.866 ih . przepisać na fa- 
.henok tegoroozny. Skutkiem te^o kupon lipcowy 
da po S złr. 25 ct., a zatem całoroozny dochód od 
akcyi 13 złr. 50 c t , czyli 6 43 pret. wartości nc- 
minalnej. W r. 1383 wyuuslła dynldeuda od akcyi 
po 14*75 złr. tj. 7*02 prcL

Fnndusz rezerwowy wynośi 3,022.685 złr
Seceegóły dochodu, służące za podstawę do zysku 

czystego, są następujące: 1) Na lmii Kr akó w-  
L w ó w  dochody za przewozem* osób przyniosły 
1,676.132 złr., za przewóz towarów (po strąceniu 
ke.ą»w nąjmu wagonów) 6,919*504 złr., ińne do­
chody j.6.164 złr — razem 8,011.790 złr. Wy­
datki w gile 3,674,315 złr., nadwyżka wynosi 
zatem 4,337.415 złr. 1 tego podatek gruntowy i 
domowy 20*817 złr., dochodowy 738.324, zarob­
kowy 3113 stemple 27.319, dodatek do fnudustn 
ponsyjnego 15 985, do funduszu szpitalnego 604. 
wynagrodnenią 10.449, aaekuracya od nieszczęśli 
wych przypadków 1194, razem 825.806 złr. — 
jako czysty zysk pozostięj. sjtum 3,511610 złr 2) 
Na linii L w ó w - B r o d y - P o J w o ł o c z y s k a  do- 
ohód od osób 666 642 złi., od towarów 1,6113.616, 
inne doohody S4.854j dechod z najmu woguuów 
147.732, razem 2,3*2.743 złr. Wydatki ogółem 
wynoszą 1,627.378; pozoataje 815.365 złr. Potrą­
ciwszy podatki i kwetj na aposażenie fdudnszów 
ponsyjnego i szpitalnego w ogóle 210.918, pozo- 
staje ekystego zyaku 604.446 złr.

A ponieważ na tej przestrzeni gwarantowany jjat 
roczny aoonó4 po 60.000 złr. w srebrze od mili, 
(j. ogółem 1,691.400 zlr., zatem niedobór wynosi 
986.954 (r. 1883 wynosił 1,091 339), co ĵ afistwo 
z tytnłn gwaranoyl ma pokiyć w formia zwrotnej 
procentowej zaliozki. 3) Na linii lokalnej J a r o- 
s ł a w - S o k a ł  ooły dochód wynosił 76.848 tfr,, 
wydatek zuś J uł .678 z łr., zatem niedobór na po­
krycie kosztów rnenu 28.82v z łi., k»óiy po strą­
ceniu wydatków ns stemple i po uposażeniu fundu­
szów dochodsi nawet do 29.217 złr.

Cały dochód z liDj wszyetkieb wynosi ugółem 
6,073.793 złr. Z tego odpada na procenta i amor 
tyzaoyą pożyczek ogółem 1,907.412 złr., zatem ja­
ko czysty zysk pozostaje 3,166.381 złr. Strąciwszy 
znotetl a tęgo procenta i amortjzaoyą kapitała za­
kładowego w rpmid 2,422.667 pozostaje jako bad- 
Wjrika 748.714 ąłr. Dodawszy Jo togo kwotę prze­
niesioną z i 1888 w wysokości *44 282, wypa­
dnie d„ rozdziału 987.976 złr. (roku 1883 było 
r ,332,077) i

w peró*ńA*wt i  '?*. 1883, w którym o 354 209 
złr. byłe wigeej -doehodu surowego, mimo to koszta 
ruoha podui iły się o 0*64 prcL przyczyna tego 
leży pc q»ęśoi w zkutkaoh powodzi,
po większe; częOei jeduak w niekorzystny oh warnn- 
kaoh linii z Jarosławia do Sokala, otwartej 6 lipon 
1884 r , która jeszcze kosztów samego mona po­
kryć nie mogła.

0 ni.ęszaną. kom isją i k  zbadania wypadku nad 
Knszkiem niet/lko me jest zadowóiniając^ ale 
raczej o d m o w n ą :  tak donoszą ostatnie wiado­
mości z Londynu.W obec iegc większa częśó dzienni­
ków przewiduje wojnę. I z Petersburga donoszą, 
że wśzyetkie tamtejsze dzienniki, nawiązując sw o­
je uw_gi do ostatniego telegramu Komarowa, 
zapowiadają zbliżenie się ostatecznej katastrofy.
1 tak między innemi Petersb. Wiedom. mówią, 
że Gladstone nie tylko przypuszcza, że wojna wy­
buchnie, a b  widocznie życzy je j sob.e, bo ina­
czej wstrzymałby się był Od kilka inBynuacyi, 
którb można wprawdzie przebaczyć jakiemn 
dziennikowi ministeryalnemn, ale nigdy reprezen­
tantowi rządn. Nowosii zaś piszą: „Angiia wy­
zywa do wojny. Wszystko ma swoje grauice. Je­
steśmy przekonani, że uroazczenia angielskie do­
sięgły już swego szczytn. Tylko czyn może ty ć  
Stosowną odpowiedzią na pretensyo angielskie. 
B e z z w ł o c z n y  p o c h ó d  n a  H e r a t  j e s t  
p i e r  w s z e m  s ł o w o m  t e j  o d p o w i e  d z i “ . 
Tenże dziennik pisze, na mnem miejsou, że sfe­
ry dyplomatyczne z wielką uwagą śledzą to . 
ąatiegów, jakten się podjęły niek-tóre mocarstwa, 
aby przeszkoazić flocia angielskiej przeprawę 
przez Daidanele i Bosfor. Kompetentni obawiają 
się jednai., że Turcy a nie zdoła przeszkodzić 
^Anglii, a z j a w i e n i e s i ę  f o t y  a n g i e l s k i e j

m o r ż ń  C z a i  n e t a  s t a n i e  s i ę  d l a A u -  
s t r y i  h a s ł e m  d ó  w m i ę s z a n i a  s i ę  w t ę  
s p r - w ę .  C.ż sam i wątpią jednak, czy dyplo- 
tn&ćyi rosyjskiej uda się przosztodzić Austryi 
w tej mierze.

Dzisiejsze telegramy, zamieszczone pon iże j, 
brzmią jednak wiece- pokojowo.

Dział ekonomiczny.
Gal Zakład kredytowy ziemski w Krakowie

v.edla uchwały Walnego Zgromadzenia z dnia 30 
kwietnia b r. rozdaje z zysku z r. 1884 w ogól­
nej sumie 82 002 złr. l t  ct. jako zaliczkę na dy 
widendę roku bieżącego, 28.000 złr. przeniesiono do 
specjalnej rezerwy, 30.060 złr. do funduszu rezer­
wowego 2116*83, ua tantiemę dla Rady nadzorczej 
wypadło rówmeż 2116*83, dla dyrtkcyi 1058*40, 
dla fundubzn urzędników również 1068 40, na dy-

Targ *boi& w , ia Baranie i k i e p . .u  według
wiadomości z biura l*bv handlowo przemysłowej sra 
kowskiej w dniaob 30 kwietnia i 1 maja.

Targ na Baranie tardzu słany. Dowóz wynosił 
zaledwie 300 koroy. W promieniu kdko-milowym 
oa granicy jest kilkadziesiąt młynów, które same 
potrzebują znaozniejszych partyj zboża, dlatego na 
tzrjl nie wiele może być w obeonsj porze dostawy 

Płacono za pszenicę nową za 287 fnt. 42—44 
złp. , żyto za 227 fnt, od 31 - 8 3 -  zło., jęczmień 
za 202 fnt. 2 7 -2 9  

Z powoda niepogody dzisiejszy targ aa Kleparzu 
słaby Wprawdzie kapoy zboiowi tutejsi mąją zua- 
ezaieja»e zapasy zdozs ua kolei i po składach, je­
dnakże kupującycn brak.

Płacu&u' za 100 Ugra.
Psienica biała . 8 * - 8 bO

„ banstka prima . . 8*50 9*10
» ........................ 0— 0 * -

Zyto p o l s k i e ......................... . - 7*— 7*30
„ eaiioyjakie . . . . 0 —

Jęoenueń browarny . • . . 6*75 7 «
Owies a opłatą konnumcyjną . . 675 7 30
Groch . . . 7 50 9-85
FasvL .................................... . 1 1 - 12 60
B ó b .................................... . . 6*60 7 —
W y k a .................................... 6*26
Proso . . .  . . 7*60
Tatarka .............................. 7 50 8 -
J « g ły ........................................... . 11 — 1 3 -
Koniczyna biała . . — *—

. Okeiwens . . . '. 40 ~ 6 0 -
Siano . . . . . . . . . 1*15 1*60
Słoma . . . . . 0 8 0 1 -

Ostatnie wiadomości.
Odpowiedź rosyjską &■ propozycję  angieloką

Telegramy „Nowej Reformy**.
(Prywo Inc.)

Brody, 1 maja. Komitet wyborczy ukonstytuo­
wał się Wyprano delegatem radcę bądowogw Zy­
gmunta Nawradla, przewodniczącym p. Alfreda 
Hausnera, zastępcami zaś wiceburmistrza p. Ho­
rowitza i dr. Goidnabera.

(Z  bmra koreopondfnryjn^go.)
Wiedofi. 1 maja. Przeszłe: nocy około w pół 

do pierwszej zauważano w Austryi Niższej i Wyż­
szej w Styryi i w Salzburskiem dość silne trzę­
sienie ziemi. W K ndberg, w powiecie Bruck w 
Styryi, Wiele domow doznało uszkodzeniu, jedna 
iSoIe, poniosła śmierć, a szkoła tak się zaryso­

wała i popękała, że muuiaao ją zamkną'. W in­
nych miejscowościach, jak Mdtterndorf i W art- 
berg również w Styryi, wiele domów grozi za­
waleniem.

WiedsA, 1 maga. Ogólne zgromadzenie skoyo- 
naryuszów kolei Karola Ludwika przyjęło jedno­
głośnie wr' osek Rady nadzorczej co do rozdziału 
czystego zysau. Na akcyę aroo kwit użytkowy 
wypada snperdywideiula i złr. — tak, żo kupon 
od akcyj, płatny dnia 1 Itpca. będzie wypłacany 
po 8 złr. 25 ct.

WłedeA 1 mają. Przy cią^aieniu losow z r 
1860 wy szły następujące numera. Serytt 443 nr. 
o z wygran, 300.000 złr,, ser. 19.828 nr. 14 
z wygraną 50.000 złr., ser. 2845 nr. 4 z wy­
graną 25.000 z łr , ser. 9555 nr. S i set. 4192 
nr. 7 po 10 OOo złr

WMdA> 1 nuąją. Ks. Fryderyk Liechtenstein, 
generał jazdy, umarł tu dzisiaj.

buda P r  .zł 1 maja. Cesarz przybył dzisiaj na 
otwarcie wystawy. Na nroczyścic przystrojonym 
iworen przyjmowali oeaarzą szefowie wszystkich 
władz. Pomimo bardzo wczesnej pory rannej, 
zgromadzone wielkie tłumy przyjmowały cesarza 
z zapałtm w ulicach, przystrojonych chorągwiami.

Darmstadt, 1 maja F io low a  angielska odjeż­
dża do Anglii dziś wieczór.

Paryż, 1 maja. Dziennik, zaprzeczają wieściom 
rozpuzzezonym. jakoby zamyślano wydalić z Fran­
cji członków rodzin, które n>egdyś tam panowa­
ły. Prawdopodobnem jeat tylko uchwalenie nsta- 
wy, odbierającej im bierne prawo wyborcze.

Londyn, 1 maja. W Izbie gmin przedłożono 
budżet. Niedobór z roku przeszłego wynosi funt. 
azterL l,05C.i'00. Tegoroczny wyniesie 814 mi- 
Lor i ; wliczywszy nadzwyczajny kredyt, uchwalo­
ny właśnie w sumie 11 milionów, i inne dodat­
kowe, wyniesie niedobór ogólny 14,900.000 funt 
szterl. — Minister finansów proponuje podnie­
sienie podatku dochodowego, zmianę podatku spad­
kowego, opodatkowanie majątków korporacyj, 
podwyższenie nsleżytości stemplowych od papie­
rów wartościowych, podniesienie podatku od spi­
rytusu i piwa i zmianę cła od wint w myśl 
traktatu zawartego z Hiszpanią. Pir z zniesienie 
fnndasztf amortyzacyjaegc aannitetów l r. 1838, 
niedobór zredukuje się era 2.812.000 funt. szterl., 
a pokrycie jego odroczono do następnego rokn, 
zapomocą podobnej operacji

Ateny, 1 ma *. I tworzył się nowy gabinet 
pud kierunkiem Dciy anniego, który objął teki 
spraw zagranicznych i skarbu Dziś ztożą now. 
ministrowie przysięgę.

> hdwj Yufk 1 maja. Eeitey, mianowany posłem 
Stanów Zjednoczonych do Włoch, zrezygnoweł 
z tej posady i został zamianowany posłem do 
A astro-Węgiei. .

S p ór anglel8ko-ro8yj8ki

( Z  (/Lwa koreąpvndsncyjnegc\

Londyn, 1 maja, W  Izbie lordów oznajmił 
Grant illc, iż reprezentant rosyjski Staal oświad­
czył mu wczoraj, że rząd rosyjski nie ma żadnych 
w;adomości o posuwaniu się Rosyan ka Merusza- 
kowi. Tak samo telegram od Lunudena, który 
wczoraj wieczór nadszedł do Londynu, den jsi, 
że wieć*i o zajęciu Marnszahu jest zupełnie bez 
podstawy.

Londyn, 1 maja. Pall Mail Gaz. pisze, że o- 
becnie widoki utrzymania pokoju są znar-znie 
lepszo, uiż na pucoątku tygodnia. Możo< przy­
puszczaj że nadcfiodzące szczegółowe depesze 
wyjaśnią dokładnie i zadawalniająco wypadek nad 
rzeką Kuszkibm i że cprawt będzie mogia uchodzić za 
załatwioną, jażeh rząd ro*yjski postępek Koma­
rowa potrafi uspiawledliwic. Spór o gran.cę już 
just załatwiony. Nowa granica idzie od pnnktu 
leżącego na północ od wąwozn Znlfikar, k i  wscho­
dowi do Mernczattn.

W ieści o wysianiu ang.Jskiego ultimatum do 
Petersburga nie mają żadn 'i podstawy.

Londyn- Daily Newo oświadcza, że dotąd nie 
wysiano żadnego al .matum, ani z Anglii do £ o -  
sy , ani z Rosy do Anglii. Rząc. angielski nie 
wziął: bym .m niej w posiadanie porta Hamilton. 
Okoliczność ze hrzjzow m s angielski w bliskości 
portu przebywa, dala prawdopodobnie powód do 
pogłoski.

Londyn, 1 maja. Siandatl dowiaduje się. iż 
nota angielska proponuje, aoy kweetyą, czy Re. 
pya zerwał3 umowę z 17 marca, przedłożyć pod 
orzeczenie jednemu z panujących w Europie. 
W  celu rozważeni* te. propozycji odbędzie się 
narada ministrów rosyj: mch w Gatczynia.

Londyn, 1 maja. Admirahcya wynajęła znowu 
dziewięć wielkich parow ców , z których każdy 
moae przewieźć przeszło 10 .009 ludzi. Utrzymu­
ją, iż miejsca przeznaczenia tych wojsk wyrażo­
no jedynie w zapieczętowanych rozkazach.

Paryż, 1 maja. T e m p mówi, że tylko Niem­
cy ^adne mogą wystąpić z pośrednictwem między 
A nglią t Rosyą. Bismark jest obowiązany prze­
szkodzić katastrofie. Jeżeli tego nie uczyni, wów­
czas trzaba Dędiie przypuszczać, iż znpełnie obo­
jętnie b«z wszelkiego ubolewania spogląda na 
bój o życie i śmierć między dwoma mocarstwa­
mi, z których jedno niepokoi go swoje w  sąsiedz­
twem, drugie zaś swe,a przewagą morską i wol- 
u. mi instytucjami bardzo mn nie na rękę. Ła­
two zatem pojąć, że zb y t wiele i  ważnych po- 
w ' do w może Niem com  przeszkadzać w zapobie­
żeniu strasznej wojnie, która co do skntków swo­
ich jest zupełnie niepewną Mimo tc od poko­
jow ej interwencyi zaieży nie tylko spełnienie 
aielkiogo obowiązku, ale i świetność wspan złego 
zadania.

& n v M  t c l e g r a f l c o u i r

W te d e tt  d. ab kwietnia 1885.
Dt'rlejrł» 
t. a m »

7 dnti. 
piud«l ejfo

Beata papierowa au t. . . . .  
„ 5 '/. auetr. meopod n

srebrni. , ......................
» *tot« .....................................

4*/( Beata iłota w jg.......................

8 0 * - 
9Ć7'. 
8C'-26 

106 60 
93*50

7g :6  
9435 
79 «0 

104 —

Ljaj i  r. 1 8 ................................ lo c  75 —• —
Akoye Banku Auatre-węgieirkiOFO, 850*—

„ kredytowe austr.................... »8O*80 *77-30
Loadya .......................... 125 00 1?6 6 *
Napoleundor..................................... 9-Ś4
L o m b a r d y ..................................... 12575 — *ŁC
Lwa; 1 r. lboł . . . 136 —
Akeye Karolt Ludwika . . 2 «  ?5 —■ —
Akeye Twow. Cu*r. . . . 214 50 —
k io jo  koi. w^g poin, wseh. . . 180*75 — •—
Obi. lkdem. n lio i 101-50 — ■ —
Losy Prem W ę g . ........................... 118*75 —
Akeye koL Koeu Bogna . . . 145*50 —• —
Ako. kol. półu snelr, aut* 182*—
6*/( Liety aaet kipot. ga l . . . lb i  0
6*7, L is^  aut. gol. kred 10 — — i .
Akoye kol. i ietLniogroditar* . . 
/ . r k a ..................... .....

175c0 — •_
61*65 61*9'

Buble 121*--
D akat,................................................

Uap— Munte glsłdy: mdła
6*88 6-90

n e r U n  d. 3( kuletnit i805
Banknoty auetryae. 181*05 — »—
W *a L a b .......................................... ltl*86 — w
W aa ant . ,
Rubla 107*10 m :r
6*/, I »tj sset. krói polek. . . . 61*10 * • -
4°(, „ likwidaoj jue . . 64*40
Akoye Karola Ludr ika . . . . m- f t ź —*—

„ krad; t o w e ........................... 4 o '60 **“ *—

9* ^ =^ ^ d p o ^ e d w lI !n ^ K e d a jr tO J ^ ™ ta, ™ 
T a d e u s z  K o r n a n o w ia z .  

Wydawca: U r .  L e s ł a w  B o r o ń s k i .

D o dzisiejszego numeru dołącza się, dla sza­
nownych prenumeratorów prospekt KuryeraŚwią- 
tecznegc, tygodnika społeczno-lilerackiego, z bez­
płatnym dodatkiem powieściowym dla A bonen­
tów, wydzącego w Krakowie.

plącą

MW —- 90 86
— - sr

90 -
— — 98 80

-HS» 93 60

78 85 79 65
70 20 79 40

104 - 104 60
94 86 04 6"

124 60 1*6 60
188 76 180 26
189 - 140 -
162 - 162 75
161 60 162 60
48 — 4b —

92 10 02 80
87 60 87 70

109 — 104 -
118 76 114 *6
f i*  60 114 -
116 76 117 26

101 - 19*  -

A r a ń o a ,  d a la  l a.
Babic papltrowii u r  u  lOu nibll
U*rk> aism. *łote lab pap, . , 10C mar. 
Kapoaj srebsas .
D.ŁłI aowj waiuy. ......................
20--c Frarkó. ke a ł o t . .............................

6«; pożyezt* on,,. ^ Q „ . %% rfr. 100
4* /,*  FOśySkś ars, g j .  . .
ObUgŁóye Iademmia. 100
41/**  w y  m t n u  . .
64 D> u*, aw — me . . I L ł  :

f -e 4 „Ł aty  »Mt. Toif. ta- sta»
JS 4 n » .  r » n n. 8«r.
" b » »  n *» » »  * * • ■

„ ;• , Banka HI?- • • - ,
a. .  .  .  „ zprem lO *

iwt. m 40 litn w w n  n  m A *
S „ „ ioat króL Fol.. sa rabU 100

. . . .  kwld. „ . .  1<K
L w ew , u u  su  A

4kCJC Baaki anotaezaeKO gou a aa fl. 200 282
5 1; Lity w . .  Tow. taea. sa ał. 10( 18
6 ,  ,  . .  , . 100

liisty w t  Banks kny. sa at». W  91 
h r .  „ aaaka kipot *wl. „ „ 100 lOl 
6 z  ja lig«:ye Udem*, jp j . 106
4‘ j , *  usiUMya pokraki knjjawśj . , mi 
6 jfr 'bug kowsm Banka ta%. sa itr. 106 96

i .
1.1
■S 3

t*ss  Z

pjfcoą tnhiją

120
61

5
9

loa
w

100
91
96
00
88
98 

l^l
18
te
99 
67

98 85

12 2  —  
6 60

6 96
10 06

91 40
101 76
92 26 
97 60 
W1 70 
W -

1(6 -  
10, -
96 60
97 26 

100 26
89 —

28 7 -  
99 86 
92 bO 
92 26

.„ ,]u 2 26 
76‘IOT 60 
60 91 60 
76 07 76

W arasawa, l u l a  30'4.
6*', L ity imst. ł. r. 1869 (bas bisi. aap.J 
4„ List. ilkfri.L' sóu  - 10(3
6* Lat, Ukw. Wor.iswy (b.b.kap.)i. Ebus. 
6 » n .  I, ■ • n.

» » ■ ■ * ■ m .
W U drA , d a to  30/4.

OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA 
ł 1/,*', Baats sutr. papierowa . ta s/r 100
**/» ■ ■ ■ '   ̂n a . . .  „ 100
4 .  .  .  flota . . „ „ 100
4 „ a - t  nowa . .  .
i % Losy i rokw ieÓ4 ta 250 iłr. sa tłi 
6 m n » * 5Q0 „ „ „

- lu0 - - - 100— . » Ą864 boi % oałe „ „
— .  - 18g*. *  Pd- .  »
— Oomo bemwa-Saboia aa 42 lirów, »st. 1 

OBLIGI KORONY WĘGMB8DBJ.
srebrma „ • ■ ■6

f: * P®P* » n »
Oblg. węg. Ostb s 1876 w ił. „

— Po*., i pr. węg. pc 100 sh. ,  ,
— „ :  i ,  po 60 iłr. „
4* Losy Casafidae (Tkein Beg.) . ,

CBLIGI OiDBUNlAAOTJNB

6 „  Obllg. imdbnisao. Gallcjj. - a s loO
5 „  .  .  Siedwgi .  .  100
5 „  .  „ ^ la r e . „ . 100

BÓŻNE INNI POŻIOZKL 
5 4  Losy Doaaa Bogalir. s 1870 o* ssttk* 1 
In  .  .  n t87Ł .  1
5 „ .  Berbekie po 100 franków.  1
0 a , Tareena pa 40C .  „ 1

LlbTY 1A8TAWNK 
4* t% Listy Bodoa Ord. łilg. 6. ił. sa słr.luu 
8 4  .  „ „ „sp r . „ 100
4łja4  Bank krajowj galieyjeki sa sh 100 
e „ „ Baaka nipot gai. „ 100
 ..................................   p .„  1C»
6  . 1 ^ “
6 „ Listy in. skł. kr s. w Krak 18-1, „ 100 
7* n » • > < ■ JJ*J. a IJJ
« . ...............................w i  .  i««
1 s  Listy uŁ  gal. tow. kdL siem. „ 100
5 „ „ „ Baakt aaoti -w *  .  IW
4L/t4  - * - . 1 0 0
4 4 ................................................ 100

>BLI»AOYE PIKBW87KN8*] WA KOLEJ 
6 4  Albreaua . aa ...) *r h. ih , W
6 „ Ferdn pótm aa ńOO str. „ „ lOc
f ' , 4  wŁ,  a . i l8 8 1 . .1 su .  „ IjO
5 >  K on.-Bogu . aa 200 iłr. .  „ 100

lOo — 
IW Wj

lu l 60

JteH. ł o i —: 
in)
102 60

111 -  112 
104 50 1U6 -
82 26
18 60

t»5 -  
93 76 
01 oO 

101 20

86 I
99 MO 

100 U 
90 W
CL 60 

i r  -
1S» 46 
97 40

82 60
IV -

126 7  ̂
27 26
*j

m  6oj
98 — 
97 -  

100 —  
roi 60 
100 —  
92 60 

10* 10 
100 ,0 
i i  10

M
108 72 
99 40 
98 *1

4 .

i*
* .
5 .

I:
6 .

a  złr 100
100
luó
16“
100

Lw.-OseT.^ass. 1884 300 
Lw.-Caar.-Jaar 1884 300 
Mona 8sL 0.-B. 300 Lir.
BadoJłi . . ni 300 sir. 
Siedmiogród*, ma 200 iłi 
Lomb. (Btdb.) aa 500 fr. ta> tstmkę 1 
Prsm.-Łap.t-Em. 200 ałr. „ 100
Mor don} . na 300 ah. aa atr. 100 

L O S i !
KmA i la band 1 pra. aalbO alr, w a
K l a r y ..................na 40 ałr. a . k.
roware. ieg) Daaaji ma rOO iłr. w. a
l u i n i l  . . . . aa 90 ir. w. a.
Keglewlcb . . • . aa 10 :łr. m. L
KitkrwiJui aa 20 ałr w. a.
Liblabtkie . aa 20 słr. w. a
, n »  (ssiaota Bady) u  40 ałr. w. a.

40 ałr a . k.
10 ałr w.' a  

5 ałr. w. a  
10 ałr. w. a  
40 itr. a . k.
20 ałr. w. a 
40 *łr. a . k.
20 ałr. w. a  

l i H * r . a k  
50 air. w. a 
20 thi fc. Ł 
St atc. n*. k.

Polfy
Oasrwaaogs Enyia
Osorw. kn .ta węg. 
Badolla. . . .
aalm.................
galoLsrgakie . .
St hoaoii . 
Ltaaiaławowsklc . 

93 - J  i\ r4  TryostyusWe 
109 64 4 4  , .
9V 9G WaJdatola 
90 >96] W la&iajigMcń .

aa

aa
ha

8o -  
82 —  
74 -  

116 60 
*4 — 

192 76

94 -

177 7n 
49 91 

114 60 
18 50 
20  -

to 50 
4o -  
88 26 
14 *0
8 I(J 

17 -  
22 -  
) 60 
47 76 
II

131 
88 — 
27 -  
M -

ba -  
84 -  
74 60 

11 
95

96 -

17b 60 
42 7d 

116 50
10 50 
21 -  
18 86 
U  —
11 -  
U  9* 
14 60
i f(l

17 76 
68 —  
22 60 
48 -  
24 75

j * ~
21 60
18 -  
4  64

AAOTI BANKOWE.
0 4  ABgieoaak.............................as
5 „ Bonararaii. Wiean . . .  aa
6 » Kredyt, dla kaadlu i praeia. ar 
5 .  Kreditbaak węg, allp .a a
6 , Lkaderbsis .................. na
5 „ Ametre-wggisnk...................... ma
5 .  Uareabaik ........................ma

AKCIE KOLZJOWE.
5 a AUóU n i w  . - ■»
6 a Ferdynaada Mordoaka 
5 .  Srai suJta X lefa aa 
5 J Karali Ludwik* . . . .  ma
4 ,  kosay ko-Beg«mifiak. . . aa
5 , Lwowako-Oseraiow. Jasay aa
5 s Radol ■  aa
1 ,  Slecbniograaikie ma
6 , Staataeieeabaka pafiatwowa aa 
5 .  Lnmbkray (Sadbakm)

WA L U T I .
Dukat pełae waime . . . .

F raaków U .....................
20-w M arków ka.....................
Pół-lmperyały - m  j w m  f u m
i u i j  a a t e n u g .....................
TulÓł  iii* -w . .
b a u  oę wtesku . . . . .  
Buku papibrewa . ,

plącą

U

120
,100
lo
30(
100
boC
M

, 200 
105J 
, 300 
i 2C"5 

>00 
2i),0 
2 
200 
200 
200

ałt.
oh.
Ai
ab
atr.
ab.
itr.

i ł , ,

C4 36 
07 — 

271 8» £7? 70

sa wtukg

109

99 76; 
9C 24

274 -  
88 60

8 0  — 
71

-
zsfO — 
108 60 
951 26 
144 50 
212 -  

T7P -  
176 -  
203 50 
121 -

f  90 
0 et 

i i  36 
id 3f 
.1? o« 
1. ba 
49 40 

120 r

£74 50 
—  

868 —  
73 26

176 -  
2330— 
204 60 
261 76 
145 — 
212 60 
173 -  
176 — 
944 -  
122 -

6 02 
10 01 
12 89 
10 86 
12 66 
11 86 
49 60 

120 50
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Nauczyciel prywatny
ponzukrje miejscr. na ws.1 io  uank początkowych, 
pod adresem: 8. F . K .  K r a k w, ul. Loo- 

zowtka, 7 54b

rubryce „Nadesłane11 w gańcie „No­
wa Reforma “ z d. 23 kvimnia r. b 
Nr. 96 zamieścił P. Eazimien Bry- 
uiewiecki jako przyjaciel crelaJrri- 

ka szewek Bgo Francis-ka Piaseezner« prośby
do serc litościwych dlań o wsparcie, z powodt.
że Franciszek Piaaeczny bez względne* poetę*
powaniem Star«*yziiy korporauyinej I Władzy 
przemysłowej do nęd.y dopr^wnoLonjm został. 
Taka -wymy łona napaść przeciw Władzy prze­
mysłowej i SWwanyzenin saewoów „la.Tiłr.kioh 
od m.jstra blacharskiego i kopca naftowego 
p. Eoziinierza Hryniewieckiego godną jest tylko 
pogardy a ładnej odpowiedzi, tern wiecejj że 
Stowarzyszenie postąpiło sobie w myśl Ustawy, 
a franoisie' Piasecznj s.m sobie winę przy-1 
pisać musi, nie postępując po myślUlstowy prza-| 
mywowej z d. 15 Hu.roa *883 Nr 39 D.. U. P., 
nie chcąc pracować n majstrów, trlko tfudhiąe 
się fuszerzy, co jest mocne wzbrenionem.

Władza przemysłowa ani Stowarzyszenie szewij 
eów krakowskich nie ma nic przeciw udanie 15 
do serc litościwych z prośbą o pemoc dla Fr. Pia- 
sccznego, alo poniewieranie i lekceważeń * Wła­
dzy przemysłowej i stowarzyszenia szeweojs 
krakowskich ze strony p. Kaź Hryalewie!kiego 
nal.ży do ocenienia WysAjpgo o. k. Sądu, de 
którego w tym celu się udano wzgicaem aks-ra 
nia nieg innych wybry iłków, n,en J  .ząeych w za- 
kre„ p. Kazimierza Hryniewiecrlego 

Na tern nonezy się polemika 
543 l  Ź t a r j i  Z ę r v to * a d * < m la .

Dr. Filipkiewicz
ordynuje jjfc lar ubiegłych

w Cieplicach Trenczyńsklch
(TrencsiŁ-Teplitz) 

n a  W ę g r z e c h .
531 1 3

Letnie mieszkanie
W Prokocimie, trzy kilometry od Ara­

kowa, przy szosie wielickiej, jest w j v- 
-nym parku pałacyk, składający się z 10 
pokoi, kuchni, piwniey, na żądanie staj­
ni i woiowri, zaraz do wynajęcia. Bliż­
szej wiadomości udzieli miejscowy dzier­
żawca. 542 3

Materyę na suknie
t y l k o  z  i r a  a ł e j  w e ł n y  o w c z e j ,

dla męzczyzny średniego wzrostu
3  IO m e w a  na J e d e n  u b i ó r

za iłr. 4 .0 0  z dobrej wełny owcaej;
„ „ 8 .— z lepszej wełny uwczej;
„ „ IO .— z wyborowej wełny owczej;
„ „ 1 9 .4 0  z najprzedniejszej w owo*.

Plaldy nodruźne sztnka złr. 4, 5. 8 do 
złr. 12. — Wyborowe materye na ubiory, „po-- 
dn o. EarzutiD, surduty i pła.zeze tyne eom- 
mis, baje, kamgarny, szewi >ty. materye try­
kotowe, sukna damskie i na pokrycie bilar­

dów, peruw,eny do.kinj poleca

^ o io n y  J l  J t t a M j, “ T l f c
Skład fabryczny w B e r n i e

P r ó b k i  f r a n l t u .  Kartony z {rąbkami
dla panów krawców n i e f r a n k o w a n e .  
P e > ) ł k i  w * z a l i c z k ą  powyżej 10 złr 
f r a n k  o .

PosiJMlaa nienstająoy skiad sukien warto 
śei 150.000 złr. w. a. i rozumie się, ie przy 
moim olbrzymim handln pozostaje wiele r e ­
s z t e k  długości t do 5 metrów, wskntek 
czego jestem zmuszony sprzedawać takie 
reutki po niezmiernie zelżonych lenaoh. K * 
idy i itJtpiui: myślący człowier zrozumie, 
ii nie msżna posyłao p r ó b e k  takich re­
sztek, gdyś przy kilkuSei zamówieniach ta- 
kieh pióbok nioby z reasfek nie puwototorf 
jeat to wiee jawnein widkaeotweH jeśli fir­
my uoiidlon ■akwu ogłaszają, próbki zeaątęk, 
a próbki takio pouhodzą że sztuk a nie z re- 
sz ek. ■ eeagu łatwo Wnuikić malina o celu 
I uiego postępowania.

K e s w r k l nienadające się, m.enia się lnl 
odżyła i ę  za nie pieniądze

K o r e e p e t t d e n c y e  przyjmuj się w je­
żyka memieekin. węgwzkiiu, < zer im pol­
skim, włoskim i francuskim. 178 23 9L

Solmlz *  Stachowicz
Kraków uL aw. Anny 1. 5. 

polecają swój
Magazyn ubio ów męskich

zaopatrzony w nader wyborowe i gusto­
wne tak krajowe jakoteż zagraniczne 
materyały po mder umiarkowanych ce­

nach, a mianowicie- 
ubrania letnie od 20 do 45 złr.

„ wizytowe od 35 do 45 złr.
„ czarne od 85 do 45 złr
zarzutki od 18 do 35 złr.

(z podszewką jedwabną o 10 złr. drożej) 
spodnie od 7 do 14 złr.. 

płaszcze podróżne i menżykowy 
od 20 do 60 złr.

Za szybkie i gustowne wykonanie rę­
cząc polecają si| łaskawym względom 

P. T. Publiczności. 403 22 25

F o r t e p i a n
nowy wiedeńsKi, jest tanio do 

s p r z e d a n i a .
Wiadomość przy uL Flory aiskiej, 1. 5, 

oficyny,. I. p i ę t r o .  529 2 3

Codziennie wzrastająca, pjtizeba koksu do ogrzewaiiia pieców pokojowych i kuchennych, doprowadziła Szanowną Pu­
bliczność do przekonania, że opalanie koksem je s t n a jc zy s ts ze , najdogodniejsze t najtańsze we wszelkich gospodar­
stwach domvwycL. —  Koks dostarczamy w rozbitych kostkach bez miału, tak, że może być w każdym piecu i pa

lenisku użyty
Celem przekonania się o dobroci opalania koksem i dla spowodowania do prób, podejmujemy się potrzebne przero­

bienia paieniok pieców pokojowych i kuchennych 
uskutecznić na własny kogat.

bO Mgr. koksu
m a s zyn ą  rozdrobnionego, bez m iału, do zw y k łe g o  u ży tku  przysposobionego, d o s ta rc za m y n a w e t w  najm niejszych ilościach

po cenie 0 O  et.!, w. a, z odstawą do domu,
Zarząd Zakładu gazowego

W  K n A K O e  i E .
18 24 M

Sześć medali zasługi i dyplom uznania
za  niezrównaiie wyroby kosmetycze i toaletowe.; 

Białe i piękne ręce!!!
Najbardziej czerwone i opierzcnnięte ręce wybieleją i wydelikatnieją po i

kilk m  omem natarciu
K R E M E M  R O Ś L I N N Y M .

Słoik 80 ct.

GRYSIK toaletowy do mycia rąk
dla wydelikatnienia zgrubiałego narbórka. — Pudełko 5Q ct

PROSZEK do czyszczenia paznogci,
dla r.aaania pazaogciom białośoi, różowego odcienia i pięknego połysku.

Pudełko 25 cnt.

Siodełka do polerowania paznogei.
1 złr. 25 cnt.

SZCZOTKI, PILNICZEI, KOSTKI
do czyszczenia i foriuówsnifi pazm gci, od 40 ct. do 3 złr.

JAN IHNATOWICZ
we LWOWIE, skLipy własne: ulica Koperiflka i. 8, 

ulica Halinka (róg Wałowej), Hotel Europejski (pLc Maryacai)
i Filia w KB 4 KO WIE, Sukiennice 1. 20. 94 5

C. k uprzywilejowany galicyjski

M f f l  M l  m m  IE LWOflE
wydaje

5°|0 LISTY HIPOTECZNE 
5"jo P R E M I O W A N E  L I S T Y  H I P O T E C Z N E

k u m  są n a ) o  l a ś e i w u e  do lokow ania kapitałów.

Liatv Ubutosaiif m ś t  według prąm> * <uUą 2 lipoa 1868 U. P iX X V fl! Nr. 98 
eyó otyte do lokotranlt klśplwórs .o „ « .hf do IbkOtren.^ kapitałów publ.jZLy u,
pod naazoraip rządu ■tojąoyeh, do ;rakowsaia kapitałów • pupilarn; "h, u leikoru riwj b 
i depzywwycL, tudzież, t raluiek najwyia«eg. p< ■nw«wjeuia z dniu 17 gmdgt* ,1870, 
na zabezpieczenie kamr-j małienak^eh wojskowych, a po cnreie giełdowym na kauoye 
^ntfa •* , i wWya

Ogólna w oliegn będaeyeh netów hipofe^jnych nie może # żadnym razie 
i n . „ amn; równo, ozn/et wi<nyteuezei hip ,tee«nyeh, nie może. byc n y żu - nad 
dwoda.^i.JLriituZ amitę kapitału atcyjiego rzecpy^ui b wpraeonago

Loeowas e 5*/, j -śinwwanycb Liatow hiaatccznyoł odtjw a się z końcem litego 
i z kohuom nerpnii zai kupony tycnzi lutów pratno są dnia 1  maroa i 1 wtzsśe .j ka­
żdego rot

L .w s n . i  6'/ ,  Lutów Inpet&cznyoL, odbywa „tę z rofieem kwietnia i 1 'cońcem 
paJdwjrnikt la . ii pooy onyon jtłatne sąi a i »  l  n a .„ i  1 nptopai. każdege >-oLn,

Kupony Listów hipotecznych, jako lez wyoso » -n > Listy nipowcznc, z którj ch je­
dne 1 dmgM nie nlegąją zaanemn opodatkowania, wypłacają aer wsjelkiego stiąoenu:

we Lwowie, glimua. 1 iq* Banka hipotecz­
nego 1 Filie wędź w Krakowie, Ct-r 
nluwoaon i TaniOpplb, 

w Włedifia, kantor !wynrismy (ndakoay niż- 
sz»-wieó5 *uki«geTewaceystwaełkon- 
towe*e;

w Pi rnU*, Czeski. Bank] eakontowy i Zi- 
w|wtenika Lank> pro Cechy z Mo- 
IWÓ-,

w BldMtH, Błełita-BtZlw Kandela- nnd 
Gtowerhś-BanK;

29 23 łO* f

w u iiw , Baok dla U óiuej Anutryi i Salz- 
burga,

w BtN n Filia Zirfuostenske Bant-n pro 
Cechy 1 Merani;

W Ittou , Puldenegg & Ctarnadak; 
w Barllglą pp. Meyer & Comp.; 
w WaraUwie, ąi- zaw»»i Bajk dyskon­

towy,
w Tryoiold. Filia  Union A i u , 
w Salnogrodzid, d.̂ ,Karol. Bteininger.

IPrzedrnk nie będzie płacony.)

m7~rr

w  K r a k o w lh , p r z y  uŁ G to d z k to j l i r  15. w  do m u  W g o  G u e b lt ,

[ poleca P. T. Publicinuacu elegancko i gustownie wykunaue wyroby , z bur-
l sztynu, rogu, piauki, kości słeuiowej, drzewa kamienóa, marmur 1 4 m talów ,;

ja k a  to :

c y b u c h y  c y c w ł e r k ^

z  b u r s z ty n a m i, fa jk i  p ia n k o w e ,

w iś n i o w e , tu re c k ie  ła s k i, k ije  b ila rd o w e

ba de ń skie  s z a c h y , a r c a b y

i z  ja ś m in u , d o m in a  fid

| W s z e lk ie  p r t y b o r y  do b H a r d ó w  W ie lk i w y b ó r  p o r t m o n e t e k .

Kręgle, Kole, Krtklety.
Za dobry gust, rzetelne wykonanie roboty i przystępne cenj ręczy.

Skład Kas Ogniotrwałych.
619 20

A- S worzenioiA/ ski
m ą ja t e r  s z e w s k i  w  K r a k o w ie *

poleca Sianowu*"j Publiczności swój bogato zaopalnumy okłau n b u w ia  w szel­
kiego rodzaju po najumiarkowafiszych cenach. Hala SokieiuKC Nr. 4.

Nowość w niciach do szycia maszynowego
pod nazwą „ E Ł E C J T l t I K * 4 wyrób angielski

otrzymali ns wyłączny skład

Porębski &  Zimler w Krakowie, Rynek główny.
Nici „ E M E C T B I K "  wyróżniają bię od dotychczas znanych, że szpulki drewniane zastąpione rurka tekturow 

przez co uw.dbczniona jest ilość nici, według zaś licznych zapewnień, lepiej się nadają do szyeja maszynowego, ak n* 
szpulkach drewnianych, Otrzymaliśmy ś w ie ż e  z a p a s y  wszelkich gatunków Nici 00 życia i do robót, z kto
rydlu wyszczególniają się Nici ougielskio Clark & C. do szycia maszyną; irlandzkie MarsCnali & C, do szycia ręcznego; 
nici szwa carskie i czeskie zwane K r ó l e w s k i e  do robot drutowjch; F il a moułine przędza nicisna do cerowania, oraz 
nim kordonkowe du robót szydełkowych

Dziękując za łaskaw3 względy, których handel nasz w tak krótkim czasie dostąpił, siąrąnjy się usilnie aby na 
coraz szersze uznanie zasłużyć n.ożn.„ ^ j8Zanov.an.8a.

1 6 ;. Porąbakó, & Zim ie{t*.

P rz ez  wy8&k i  rztpi J e g o  k r ó l .  M ości

K R Ó L A  Szwedzkiego
uprzywilejowany * 3 B S E Ł  DrąFr. Lengieia

B A L ^ n  B R K O K O H  Y
J u i  a&m sok-roślimny- p łynący  a braosy , je że li p rzsb ijam y pień, *nanym  je s t  od niepam iętnych c ł k -  

sów ja k p  najlepszy środek upi^kszsyącyj ję że l}  iednak sok ten w edle przepisu w ynalazcy p rzyrzą ­
dzonym  zostanie w drodze chem icznej balsam, wtedy nabiera prawie cudow nego skutku.

Jeżeli posm arujem y w ieczorem  twarz lub inne części ó la ła tym  sokiem , to  już  na drugi dzień odpada 
praw ie nieznacznie ła p ie i  ąę sk óry , kt<Łra przez to staje siq bielutką i delikatną.

B alsam  ten w ygładza  pozosta łe  na twarzy zm arszczk i i b lizny z ospy  i nadaje je j  m łodocianą barwę, 
cerze przyw raca b ia łość, delik atność i św ieżość , usuwa w bardzo k rótk im  cz*svq piegi, p lam y wą* 
trobiane, czerw oność nosa, pryszczk i i wszelk ie Inne n ieczystości cery. —= C » ł o i k a  a  opisem  

uAycia 1 złr. 50 cnt. —  W  K R A K O W IE  do n abycia  w aptece W . R E D Y K A .
Ti 536 1

CHOROby ZARAŹLIWE
Wyleczenie rychłe zapomocą kapsołek Mo- 

thes uznanych przez Aaadcmię Medyczną. — 
Wieizie ieh uznanie .zyodziło nnóe wo podrn- 
bien i naśladowali. Dia ustrzeżenia pię c i  tych 
ze należy brać jedynie pudełsa z etykietą jak 
ohok, z pieozeci: nieoieskr państw® F~ancu-
s legc i dewizą France, (imbre, marąuei.

261 6 40

Kawiarnia
18.  B e h m a n u
w najDrzjiemniejszem mieisou plant po­
łożona, gidzie odbywaja się koucerta 
muzyk wojukuwych (obok szkoły śwt 
Scholastyki^ o t w a r t ą  z o s u t la  a. d .

1  m a ja .  539 2 3
.  _    i ,      i —

P o s z u K u je . s ię  

Od 5 0 ^ * ^ 6 0 0 0  g i r * w .  a .
do przedsiębiorstwa nader liorzystnegu 
n» powny i regularny procent 8. Kapi­
tał zagwarantowany. Wiadomość: ny- 
nek 35, III piętro, 12—2 w południe;
526 2 8 ; J, S ta ,

Osoba w średnim wieku, intelig^ntiua 
i dobrze wychowana pragn^ zna- 

leśń miejsce, do pielęgnowani*1 słabej, 
lub. towarzystw* starszej osoby* Mogłaby 
rówaież«podjąć uię zarządu domem i wy-, 
chowaniem małych dzieci.— Wiadomość 
w domu Wnej T. Jaworskiej P zy uhey 

Sławkowskiej Nr. 12, U piętro 
817 4 4

P o ls k a  S p ó łk a  H a n d lo w a  w  H a m b u rg u
rowyła franco w wo mapkach po 5 kilo brutto 

k a w ę :
M ouę *rato*.ą 6 kłlo 749-
.awę złotą Monado 
Le.ioi

,6.10 
6 80 
r.30 
6.10 
4^0i 
89Q

Ceyioa perłowy 
CeylM plantacyjny
Csha 
Saatae
Maskę afrykańda

d r  fib A i‘1, w pab eia^h po 1 kiłą Kilo po 
3, 4, 6 złr. i wyżej.

•u. od, 5 kUo k ,wy wy ,oai 2 zh., od 1 kilo 
erbato t  *łr., któro odbiorca na aioguu opłaea. 

Próbki na żądam* wy.yłamy aa pnyałauieui 
'10 o t  W pooMnwrab 1*4 88 ł

Adres: Folnische HtmddsgeiseUschrift 
S. Dolkotcsk* et Com p, Hamburg, Va- 
lentinskamp 83.

Nauczycielka
posiadająca język francuski i niemiecki, 
oraz muzykę, pragnie znaleść un..eszeze- 
nie flo młods2j»n  panienek. — Wiado­
mość przj jbcy F^nciszkafiskiej Nr. 7,

I piętro. 461 4 4

113 26 3000
zapaso w ych kobinrców

(10— 12 metrów) przesyła według 
wyboru. Sztuka po złr. & ,cl. 8 0

L . S to rc h  w  B a n ito .
huóifa towaru żoiżlo należy (.krrólić. 
Próbki aa, na-lesłaniem 10 ot. łubki

Dla kapitalistów!
Kilką doskonalę się procentujących

l ó b r  z i e m s k t o b
w najlepszych warunkach w Królestwk* 
Polskicm, w Galicyi, w Poztaniu i na 
Śląsku, można ząrsz w y ją t k o w o  i a -  
m u  n»Dy Opiby ua żądanie gratis i 
frauko. L w ó w ,  poste restante, I*. F .  
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Potrzebną P a v .u a  do Łraw^ezyzuy 
do staników (inożn byc Niemka) 

od pierwszego maja, przy ul.ey Gołębiej 
Nr. 14 3?4 3 6

T U TK I
rosyjskie

do p a p ie ^ so w  z bibułki Houblt-n 
i Abadie w najlepszym  gatunku, 

w  pudełkach pakowane 
ra 100 szt 15 ct., 10U.0 szt. złr. 1.40, 

poleca Magozyn

J* Żtiplatalsldego
R y n ek . 4-H  £7,

także
krawaty jedwabne szerolie

*/, tuzina złr. 1 25— 1.50, 
p ikow e letnie 

*/. tpzips -Ct.. 75—90, 
również poleca l&Ńki od 30 centów i 

b z p l lk l  do k r a w a t ó w  od 15 ct.
Przesyłki zamiejscowe uskutecz­

nia »ię pocztą odwrotną. 390 23 ?

TUTKI
t  oryginalnych fran cu sk ich  papierów 
. , L E  H O I B L O N  i „S F K I»“
w gustownem opakowaniu poleca h u r­

to w n ie  i c zę ś c io w o  Fabryka

F. Szakiewicza
w K r a k o w i e ,  Bynek A-B.

I Ś W  Próby na żądanie darmo i o płatnio 'W S
2 , 0  %  86

M L E K O
słodkie i kwaśne, c k l e b  Sw.eży do­
mowy i codziennie świeże m a » lo  po­
lecam Szanownej Publiczności z dniem 
1 maja.

Teresa Freege,
502 3 4 ul. Lubicz 30.

pO O O i

Wprost
z  Ameryki południowej

sprowadzoną
wyborną kawę

poleca
.Siriusz

(Artur Kościcki)

SJfłaa i w  ve Lwowie,
Chorąpcaytn<*, Nr. 2J3, na dole.

Korictnje w m iajdoo
1  kilo złr. 1 . 4 0 ,  1 . 5 0  i 1 . 6 0 ,

m„ prowincję 
4*/4 kilo złr. 7 . 2 0 ,  7 . 7 0  i 8 . 2 0  

fnuw i?5  26 ?
Co miesiąc żwieżj cramport.

o o o o o o o o o o o o o o o

o P a r k i e t y  o
0  wszelkiego rodzaju i 0

ę j i i i ś a d z k i
deh/.uzułkowć

poleca
parowa fabryka stolarska

Braci Wczelak
L u m u  u l ,  Ł y c t t ik o w ę k a  %7. 

denniki robót sti larskich i parkiet 
wysyłamy na żądanie franko.

512 1 10 A

4 0 0 0 0 0

Kupno i sprzedaż
dóbr ziemskich.
Ktoby sobie życzył dopełnienia 

transakcyi, kupna lub sprzedaży 
dóbr ziemakich w Królestwie Pol- 
sKiem również i w Galicyi, dużych 
lub muiejszjeh posiadłości, z lasa- 
m.. zakładami labrycznemi, lub bez 
tauowych, oraz zamiany tychże dóbr 
jednych na drugie, lub też na do­
my w Warszawie i w Krakowie, 
raczy najszczegółuwsze i treściwe 
pod względem wymagań przesyłać 
wykazy, oraz J< kładne określenie 
żądań z óomieszczeniem przypusz­
czalnej ceny za włókę (30 morgów), 
oraz domu pod adresem: Kraków 
(  (jtaiicya ) , ulic& Straszewskiego 

N r . 22". G r o d z i c k i .
466 5 12

Interes
handlowy, położony w środku miasta, 
przynoszący od włożonego kapitału zna- 
cznj procent, jest od 1 czerwca dc od­
stąpienia. —  Wiadomość w Biurze ko- 
misowo-infortn. W I .  J a w o r s k i e g o  
w Krakowie przy ul. Grodzkiej L. 30. 
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Ifajtdydat nutarjalny e 31etnią praktyką nota- 
■V ryaln| poszukuje umieszczenia w biurze no- 
taryalnem lub adwokaekiem. — Adres: K .  N . 
po.te rest. B i e o z. 499 3 3

Dobra
ziemskie, iedrolitej przestrzeni 1360 mor­
gów, w okolicy Stanisławowa, w żyznej 
giebie i uroczo położone, są wraz z in- 
weutarzero z wolnej ręki do sprzedania. 
Dokładniejszej wiadomości udzieli p. adw. 
Dr. D o m in ik M a rk ie w ic z  w Krakowie, 

Grodzka 28. 617 3 3

Do wynajęcia od 1 lipca b. r.
I I  piętro,

składające się i  8 pokui i kuchni przy ulicy 
Grodzkiej Nr. 55. — Wiadomość tt własoioiela 

J. Bazeaa. 340 12 12

Kńiuca do sprzeaania
jednopiętrow a z  oficynam i,

blisko miasta na przedmieściu 
przj głównej ulicy.

Wiadomość ul. Łobzowska Nr. 2 na dole. 
445 2 3

3 Irakjurm iów i^K ow oj w Odpowiodsialnj unędos drukarni: A. rii io w u l


